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oraz w Śssnawcu, Kaliszu, Łowiczu, Łomży i Bauzinig, 


PE 20 lutego. 
Wielki książę Mikołaj Mikołajewicz 
odniósł} sukces na terenie tureckim, 
zdobywając silną twierdze turecką, Erze- 
rum. Oblężenie twierdzy tej trwało zale- 
dwie kilkanaście dni, co dowodzi, iż wielki 
książę zużytkował doświadczenia praktycz- 
me odniesione na terenie europejskim, a 
zwłaszcza z oblężenia Przemyśla. Przypusz- 


czać również należy, że pod Erzerum Ro-. 


syanie sprowadzili dużą ilość artyleryi cięż- 
kiej, eo wrłynęło głównie na tak szybkie 
zdobycie fortów. erzerumskich. Twierdza 
ta, podczas wojny turecko - rosyjskiej w ro- 
ku 1877--1878 broniła się przez cztery mie- 
siące. 000 | 

Bliższe szezegóły zdobycia twierdzy, ò- 
raz ilość załogi tureckiej, która dostała się 


do niewoli rosyjskiej, dotychczas nie nade- | 


szły. Według doniesień paryskich miało 
się dostać do niewoli rosyjskiej 100 tysię- 
ey Turków. 

jest na 1047.. 


Rosyanie już niejednokrotnie starali . 


się pozyskać dła siebie Erzerum, który sta- 
nowił ważny węzeł dróg rozchodzących się 
do licznych portów na morzu Czarnem, oraz 


do zachodniej i południowej Armenii. Dzię- 


ki dobrym traktom, Erzerum posiadał ró- 
wnież duże żnaczenie w stosunkach han- 
-dłowych pomiędzy wybrzeżem morza Czar- 
nego a północną Persyą. -. z 
"Dzięki twierdzy erzerumskiej Turcy 
przez długi przeciąg czasu bronili Rosya- 
nom dostępu do wnetrza Małej Azyi, oraz 
do północnej Mezopotamii. Dzisiaj pószczę- 
ściło sie Rosyanom usunąć tę zaporę, która 
powstrzymywała ich w marszu, nie ozna- 
cza to jednak, aby zdołali oni opanować o- 
siatecznie wrota do wnętrza Turcyi, albo- 
wiem wrotami temi prędzej nazwać móżna 
wzgórza okoliczne, które, o ile będą przeż 
Turków dobrze ufortyfikowane przy pomo- 
cy fortyfikacyi polowych, to mogą stanowić 
"groźniejszą przeszkodę, aniżeli najsilniejsza 
twierdza, czego dowody posiadaliśmy już 
niejednokrotnie podezas wojny obecnej. 
Położenie w Grecyi staje się coraz bar- 
dziej groźne. Anglicy i Francuzi każdego 
niemal dnia dokonywuja nowego pogwai- 
cenia neutralności greckiej. Obecnie nade- 
szła z Aten wiadomość urzędowa, ug 
której posłowie. Anglii, Francyi, Rosyl 1 
Włoch wystąpili wspólnie do greckiego pre- 
zesa ministrów, Skuludisa i zakomunikowa- 
1; mu lakonieznie, że obradująca w Paryżu 
rada wojenna postanowiła obsadzić przez 
wojsko koalicyi wszystkie sreckie drogi 
lazne, oraz stacye telegraficzne W Tessalii 
i Morei. Posłowie dodali, | | 
nie podda się dobrowolnie tym |. ze- 
niom, wówczas koalicya uzyje $y. o sę 
trzymaniu tego zawiadomienia, rząd grec i 
' zwołał natychmiast narade wojenną, aby ni 
radzić sie nad nowem położeniem. Wyni 
narad jest dotychczas niewiadomy. | 
* - Jednocześnie wojska francuskie obsa- 
dziły wszystkie mosty nad „Wardarem na 
strzeni od granicy greckiej ] 
i a wojsko greckie obsadziło A 
tej rzeki od Topczinu, až do jej AEC 
na depesza donosi o Wyrusz6nii * o 
do Aten pierwszego greckiego pułku AG: 
leryi pod don odr e lig Andrzeja, Or 
Z wieniu szefa >- 
AA powiększenia kontyngensn „armii 
srochiei do 500000. ludzi. Wszystkie za- 
JR awaj nUSZCZONIA, Ze 
rzadzenia te nasuwają poza Pe a 
Grecva zamierza W najblizszy m a wy- 
siąpić zbrojnie w obronie sw} ch praw i nie- 


Ttość zdobytych armat podaną | 


według 


iż oi le Grecya | 


jej aż do Top- . 


greckiego sztabu ge- 


' łych frontach francuskich toczyły się walki 


jąż takież stanowisko po ukończeniu wojny. 


nie nadeszły żadne wiadómości. “ 


"skierowane w celu uniemożliwienia nam dal- 


szej jest ograniczenie handlu naszego. 


zależności, a przedewszystkiem w obronie 
swej neutralności. wą 

W Albanii operacye w dalszym ciągu 
rozwijają sie na korzyść Austro - Węgier i 
Bułgaryir Albańczycy z żajctych przez Au- 
stryaków miejscowości utworzyli grupy woj- 
skowe, które stanęly do walki pod wodzą 
Austryaków. Jedna 2 tych grup, wsparta 
przez wojska austrvacko-węgierskie obsa- 
dziła miejscowość Kavale, położona na po- 
łudniu od Durazzo. Załogę Kavaji stano- 
wili żandarmi Essada Paszy, którzy zbiegli 
na okręty. Okazuje się więc, że Durazzo 
otoczone jest przez wojska austryacko - wē- 
gierskie 2 trzech stron, wobec czego należy 
snodziewać się, iż zostanie ono już w naj- 
bliższym czasie zajęte przez O. i K. woj- 
ska. 6 i 

Z okolic Valony od dłuższego już czasu 


- Na terenie włoskim w ciągu doby ubie- 
glej trwała w dalszym ciągu działalność ar- 
tyleryi, ale nieco słabsza, niż zwykle. Wło- 
si ostrzeliwali ponownie miejscowość Mal- 
borgetho. Pozatem nie wydarzyło się nic 
znamiennego. | 

Na terenie francuskim odparty został 
krwawo atak angielski na zdobyte przez 
Niemców stanowiska na południowym 
wschodzie od Ypres. 

Jednocześnie wojska niemieckie od- 
parły nowy atak wojsk francuskich wyko- 
nany na południu od Somme. Na pozosta- 


artyleryi. 7 

- Na terenie wschodnim, za wyjątkiem 
zwykłych walk artyleryi, nie zaszły żadne 
inne wypadki. gd > 


4. Sj pruskiógo. 
Telegram własny „Godz. Pol". 
"28 19 lutego. 


zt 


= Berliin, 
-. Dzisiaj w dalszym ciągu omawiano w Sej- 
mie pruskim sprawy ekonomiczne. | 
Gdy przystąpiono do omówienia rozdziału 
„Handel i obrót pieniędzy” zabrał głos przede- 
wszystkiem referent, Lippmann. © 
-_ Deputowany Lippmann (p. p.) powiedział: 
Główny cel wojny wskazany zostal jasno przez 
angielskiego ministra, bandlu, który powie- 
dział, że handel niemiecki musi być zdruzgo- 
tany tak, aby nie mógł powstać nanowo. An- 
glia walczy w celu pokonania sprawności ku- 
piectwa niemieckiego, które zdobyło rynek 
światowy i uczyni wszystko, aby ponownie za- 


Obecnie, wewnętrzną działalność handlo- 
wa została zasiąpioną przez duże wojenne to- 
warzystwa handlowe. Mówca krytykował za- 
rządy tych towarzystw w niektórych punktach. 
Stan złota w banku państwa w dalszym ciągu 
jest tak dobry, jak i banku angielskiego, a 
aaleko lepszy aniżeli w banku francuskim lub 
w rosyjskim banku państwa. © 

Dep. Werder (kons.) daje wyraz wielu 
skargcm na wojenne towarzystwa monopolo- 
we, oraz oczekiwaniu, że po wojnie towarzy- 
stwa te znikną. . | 

Dep. Balle (centr):  Usiłowania Anglii 
szego prowadzenia wojny, należy uznać za 
chybione, Kajlepiej wskazują na to nasze po- 
życzki wojenne. | 

Minister handlu v. Sydow: Należy dodać, 
że powodem niekorzystnego stanu waluty na- 
Wy» 


| szukamy śroc'i mające na celu przeszkodze- 


| 


nie dowozowi ariskulów zbyleczrych nato- 
miast ożywienie wywozu, przyczem mam nā- 
dzieję, otrzemania w większej i.ości pozwoleń 
wywozowych 


BERLIN. (Urzędowe). Wielka Kwatera Glówna donosi 19 lutego: 
Wschodni i Bałkański teren walk: 


Nie wydarzyło się nie szczególnego. 


zachodni teren walk: 

"Także i wczoraj wojska nasze, odparły na południowym - wschodzie od Y pern, 
atak angielski przygotowany silnym ogniem artyleryi. | 

W odeinku na północy i pólnsenym - wschodzie od Arras, toczą się walki. przy 
pomocy min i granatów ręcznych. Obsadziliśmy wyrwę powstałą od spowodowanego 
przez nas wybuchu miny. 
Na froncie między Aisne a Moza, trwał w niektórych miejscach silny ogień 
artyleryjski, oraz wybuchy min. Przy pomocy wielkiego wybuchu  zniszeżyliśmy 
część. stanowiska francuskiego na wyżynie Combres. 

Na północnym - wschodzie od Largitzen (w pobliżu granicy francuskiej na 
południowym - wsekodzie od Altkirehu), wpadły oddziały niemiecko © » stanowi- 
ska nieprzyjacielskiego, zburzyły urządzenia obronne, oraz przeszkody przeciwnika, 
poczem wróciły z kilkoma jeńcami i 2 zdobytymi przyrządami do rzucania min. 

Lotniey nasi zaatakowali z powodzeniem lotnisko Abbeele (na południowym - 
zachodzie od Poperinghe) i nieprzyjacielskie zakłady kolejowe. 
ra > Naezelne Dowództwo Wojskowe. 


r a KOZĘ 


mikat austryacki. 
WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 19 lutego: E 

| Rosyjski i Bałkański teren. walk: 
Nie wydarzyło się nie szezególnego. | 


Fontanede w Judykaryi i okolicę Col di Lana. 
W okręgu Sugana odparto atak włoski na Collo (na południowy - zachód od 
Borge). | 

W Karyntyjskim okręgu pogranicznym miejscowość Uggóowie; 
a na froncie Pobrzeża, MrzliYrh i Monte San Michele, znajdowały 
się w ożywionym ogniu. | 

Wycieczka wczorajsza włoskiej eskadry lotniczej na Lu bl anę przybrała bar- 
dzo żałosny przebieg. Większość latawców jeszcze na polu bitwy została zmuszoną do 
zawrócenia. Trzy latawce zdolaly osiągnąć Lublanę i w pobliżu tamtejszego szyitala, 
oraz na liczne miejscowości położone w okolicy rzuciły bez najmniejszego powodzenia 


bomby. Podezas odwrotu lotnicy nasi zaatakowali nieprzyjaciół i strącili jeden duży 
lolawiec bojowy Caproni 'ego. 


Zastępca szefa sztabu generalnego 
von Hoefer o 
Feldmarszalek - pórucznik. 


W ten sposób minister odparł zarzuty czy- 


niedziałek, Konstantynopol, 19 lutego. 


Front Iraku: Pod Kut-el-Amara trwe 
"ogień artyleryjski i karabinowy. 

W obrębie Felahii siły nieprzyjaciel- 
skie, które usiłowały dotrzeć do prawego 
„brzegu Tygrysu, po trzygodzinnej walce zo- 
stały zmuszone do odwrotu i były ścigane 
do drugiej linii swych oszańcowań. Szwa- 
dron kawaleryi nieprzyjacielskiej zbiegł po 
walce, pozostawiając na polu przeszło 30 
poległych. | 

W Persyi: Na południowy zachód od 
Hamadanu kontratakiem naszych perskich 
oddziałów ochotniczych odrzuciliśmy Ro- 
syan, którzy usiłowali zaatakować Kenga- 
wer. Rosyanie ponieśli znaczte straty. 


i Perou s e. 
daoii oga aienti. 
Berlin. Urzędowo donoszą 19 lutego: 
Admiralicya angielska za pośrednic- 
twem Biura Reutera w doniesieniu z dn. 18 
lutego zaprzeczyła komunikatowi niemiec- 
kiemu donoszacemu o zatopieniu drugiego 
okrętu wojennego w nocy z 10 ra 11 luty 
w bitwie pod Dogerr, nazywając komuni- 
kat ten zmyślonym. Wbrew owemu urzę- 
dowemu zaprzeczeniu stwierdzono, że zni- 
szczenie drugiego okrętu prócz „Arabis“ po- 
twierdzają nie podlegające żadnej wątpli- 
wości obserwacye niemieckich morskich sił 
wojennych. Wobec tego doniesienie urzę- 
dowe z dn. 12 lutego o zatopieniu drugiego 
| okrętu niniejszem noiwierdzam. 
| | Szef sztabu admiralicji. 


eco S EE TA 


n _ Wioski teren walk: — RESET" 
Na froncie tyrolskim artylerya nieprzyjacielska ostrzeliwała miejscowość 
nione wojennym towarzystwom. | | 
Następne posiedzenie wyznaczono na po- | © > 
} 


O n DAE R WGA 


Komrnikat „DAJĄ M 


Petersburg, 19 lutego. 

W komunikacie rosyjskim z dn. 17 b. 
m. między innemi powiedziano: 

Kaukaz: W uzupełnieniu naszego do- 
niesienia z dnia dzisiejszego stwierdzono, 
że podczas zdobywania Erzerumu w ataku 
na forty pierwszej linii zdobyliśmy jeszcze 
29 dział i wzięliśmy jeńców. W samym for- 
cie Tafta (20 wiorst przed Erzerumem) 
wzięliśmy do niewoli 39 oficerów i 1413 A- 
skarów, wojska nasze zajęły twierdzę Erze- 
rum, i rozpoczęły obliczanie wziętych jeń- 
ców i zdobyczy. Miasto Erzerum w różnych 
punktach stoi w płomieniach. 


pam SPT Z YYY 


i teren wschodniego. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 


Berlin, 19 lutego. 


Z wojennej kwatery prasowej donoszą: 
Na froncie wschodnim na Wołyniu sroży 
się zima. Wielkie opady zmusiły obie strony 


do zupełnego niemal zaprzestania działalno- 
ści artyleryi. 


pocz 


kt granicy toyaatkiej, 


Telegram własny , „Godz. Pol“. 
Berlin, 19 lutego. 
Gazeta „Az Est“ donosi: Na granicy bes- 
sarabskiej pod Lipkanami trwa wielki ruch 
wśród wojsk rosyjskich. Dniem i nocą nad- 
chodzą peciągi wojskowe. Żołnierzy odsyłają 
pod Nowosielieę, gdzie toczą się zacięte walki. 


po ALOLyci | EISA 


Telegram własny „Godz. Pol.*. 
Rotterdam, 19 lutego. 


„Times“ donosi z Petersburga: Upa- 
dek Erzerumu był dla rządu pożądany z te- 
go powodu, iż rząd przypuszcza, że dzięki 
niemu zmieni się obecnie nastrój Dumy na 
korzyść rządu. Ludność jednak pamięła o 
losie Przemyśla, który odebrany został 
przez nieprzyjaciela, wobec czego zachowu- 
je się spokojnie. Bezpośrednio jednak, 
dzięki temu wielkiemu zwycięstwu, nastrój 
ogólny poprawił się. Generał Judewicz ma 
obecnie do spełnienia trudne zadanie, pole- 
gajaca na przeszkodzeniu połączenia się 
pobitej armii tureckiej z IIi-cią armią: tu- 


recka. 
nastrój w Polersekrgy, 


Telegram własny: „Godz. Pol“. 
Sztekholm, 19 lutego. 


Z Petersburga donoszą: Wiadomość o 
zdobyciu Erzerumu nie zdołała wpłynąć 
na polepszenie nastroju panującego w Pe- 
tersburgu. Prawie we wszystkich sferach 
wiadomość o zwycięstwie przyjęto z zupeł- 
nym spokojem. Podanie wiadomości za 
„pomocą depeszy wielkiego księcia wywoła- 
ło w sztabie generalnym, oraz w ministe- 
ryum wojny zły nastrój, nie życzą tam sobie 
bowiem dale szej popularyzacyi w. księcia. Z 
tego powodu urzędownie podano do wiado- 
mości, że: „zdobycie Erzerumu jest zasługą 
generała Judewicza”. 


RA OE A DA 


(64.606 Eip (l. 


„Godz. Pol“. 
Sztokholm, 19 lutego. 


Z powodu zdobycia Erzerumu „Birżewyja 
Wiedomosti' piszą, iż sukces ten stanowi oca- 
lenie Egiptu. 


Telegram Siec 


Zadowiedi NOW SZZ0NOWA. 


Telegram własny „Godz. Pol.“ 
Sztokholm, 19 Hia 


Z Petersburga donoszą, że Sazonow, o- 
mawialac w Dumie Państwowej sytuacye po- 
ltycziia, poruszy rosyjską politykę batkańską. 

„Dień' dowiaduje się, że Sazonow 0- 
świadczył, iż Serbia padła ofiarą koalicyi. Nie 
zważając jednak na sytuacyę obecną, Rosya 
w dalszym ciągu, tak jak i dawniej, dążyć bę: 
dzie do wywalczenia wolnej drogi morskiej. 
fiosya trwa w postanowieniu urzeczywistnienia 
ideałów pansiawistycznych na Bałkanach. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Zurych, 19 lutego. 
Z Petersburga donosza, że w budżecie, 
przediożonym Radzie państwa, brakuje sumy 
udzieianej' zwykle króliwo czarnogórskiemu ja- 
"ku suosydyum w wysokości 500,000 rb. 
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| W obawie przed łatami podwodneni 


MAY gwalt Koalicji 


Telegram własny „Godz. Pol.". 
Frankfurt n/M. 19 lutego. 


„TFrankłurter Zeitung“ donosi z Konstan- 
tynopola: Według urzędowych depesz ateń- 
skich posłowie Anglii, Franeyi, Rosyi i Włoch 
zawiadomili greckiego prezesa ministrów, Sku- 
ludisa, że rada wojenna zasiadająca w Paryżu 

nakazała obsadzić wojskiem koaliecyi wszyst- 
kie greckie drogi żelazne i stacye telegraficzne 
w Tessalii i Morei. Posłowie nadmienili lako- 
nicznie, że, e ile Głrecya nie zastosuje się de 
rozporzadzenia dobrowolnie, natenczas będzie 
zmuszona do tego przy pomocy siły. Na pod- 
sławie tego oświadczenia zwołano natychmiast 
naradę wojenną, ażeby rozważyć nową sytua- 


ce: 


(en. Sami u króla reni, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Ateny, 19 lutego. 


Agencya Havasa donosi: Generał Sarail 
w przyszłym tygodniu przybędzie do Aten i 
"otrzyma audyencyę u króla. 


Włochy a spe iyeya Saloni sa 


Telegram SIR „Godz. Pol. 
Berlin, 19 lutego. 


„Berliner Tageblatt“ pisze: Wiadomości 
ateńskie zgodne pod względem treści z wia- 
domościami pism francuskich, głoszą że jedną 
z głównych przyczyn pobytu Brianda we Wło- 
szech było nakłonienie Włoch do wzięcia u- 
działu w ekspedycyi salonickiej. W kołach 
miarodajnych uważają za wielce pożądane 
przeniesienie kawaleryi włoskiej z pod Isonzo 
do Macedonii, gdzie konnica ta mogłaby oddać 
lepsze usługi. 


Przeciwko  Wocton. 


Telegram włóki „Godz. Pol“. 
Lugane, 19 lutego. 


wW parlamencie greckim protestowal gorg- 
eo przeciw ewentualnemu wysadzeniu wojsk 
włoskich na Korfu deputowany Sotaklis. De- 
putowany użył przytem tak ostrych wyrazów 
w stosunku do Wloch, że przewodniczący mu- 
sial mu kilkakrotnie przerywać. Mowa wy- 
warla silne wrażenie w całym parlamencie. 
Prezes ministrów odpowiedział mu, że rząd 
grecki oświadczył właśnie kategorycznie Wio- 
chom, że nie może pozwolić na wylądowanie 
wojsk włoskich na Korfu. Poseł włoski zapro- 
testował u rządu greckiego przeciw napaściom 
Sotaklisa. Dzienniki włoskie zwracają 
gw panowanie przeciw protestowi greckiemu. 


się 


Położenie W Creci, 


Telegram własny ~ „Godz. Pol“. 
Berlin, 19 lutego. 


Dziennik „Nea Hellas“ przypisuje wielkie 
znaczenie akcyi czwórporozumienia i wyraża 
pewność, że obecnie przyjdzie kolej na Pireus 
i Ateny, stwierdzając, iż wówczas wojska koa- 
licyi zajęłyby niemal cały kraj. 


Serbia d Greya. À 


Telegram wlasny „Godz. Pol“. 
Sztokholm, 19 lutego. 


„Dien“ dowiaduje się ze źródeł dyploma- 
tycznych, że serbski prezes ministrów, Pasicz, 
pragnał omówić szczegółowo z królem Kon- 
stantynem greckim i prezesem ministrów, Sku- 
ludisem, sprawę pobytu żołnierzy serbskich na 
Korfu, nie został jednak przyjęty ani przez 
króla, ani przez Skuludisa. 


Om O R RAA 


KOBiCJA i Koikrotowanća żyWioŚci. 


Telegram R „Godz. Pol“. 
Ateny, 19 lutego. 


Agencya Havas'a donosi: Rząd wniósł do 
parlamentu projekt utworzenia komisyi ma- 
jącej za zadanie kontrolowanie wwożonych do 
Królestwa środków żywności, „ażeby zapobiedz 
wszelkim spekulacyom, jak również nagroma- 
dzaniu zapasów przez, OW 


| Atak lotniczy na Strumicę, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Sofia, 19 lutego. 


Z powodu ataku lotników na Strumicę 
przedstawiciel Biura Wolifa donosi co nastę- 
puje: Osiem latawców nieprzyjacielskich rzu- 
cilo na Strumice 50 bomb. Bomby te zabiły 
d żołnierza, 1 obywatela i: jedno dziecko, oraz 
zraniły 2 żołnierzy, 4 kobiety i 1 dziecko. 


Sremas adi 


artyleryi nieprzyjacielskiej znacznie osłabła. 


Dperacye w Abani. 


Telegram wlasny „Godz. Pol". 
Berlin, 19 lutego. 


tery prasowej: 
wadziły do okrążenia półkolem stolicy albań- 
skiej Durazzo. Doniosłe znaczenie posiada 
współdziałanie szczepów albańskich.  Duraz- 
zo jest bronione przez trzecią nowozerganizo- 
waną armię serbską pod dowództwem genera- 
ła Sturma. Na południu wojska dotrą nieba- 
wem do morza, wskutek czego ustanie wszel- 
ka komunikaeya z Valoną. Tymczasem zaś, 
główne sily austryacko - węgierskie grupują 
się na północ od miasta nad rzeką Arzen, 
przygotowując przyszłą akcyę. Działalność 


Watania w Rammi, 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Bukareszt, 19 lutego. 


„Dziennik „Vitturol”, organ rządzącej o- 
becnie partyi liberalnej, w artykule naczelnym 
broni polityki rządowej przeciw oskarżeniu, 
że rząd popiera interesy czwórporozumienia 
ze szkodą państw centralnych. Dziennik wska- 
zuje na fakt, że Rumunia pozostaje dotychczas 
neutralną, a rząd ma zupełną swobodę postą- 
pić tak lub inaczej. Artykuł budzi wielkie za- 
ciekawienie. Prasa niezależna orzeka, że are 
tykul jest przyznaniem się do bankructwa do- 
tychczasowej polityki zagranicznej rządu. 

Dziennik „Mołdaur* organ Carpa pisze: 
Kto da wiarę, że zachowuje neutralność rząd, 
który otwarcie prowadził układy z rządem ro- 
syjskim o podział monarchii austro - węgier- 
skiej i oczekuje części Węgier, który prócz 
tego Turcyi wzbronił przewozu materyałów 
wojennych, pozwolił jednak na to Serbii, któ- 
ry wysyłał delegacye do Rzymu i Paryża i za- 
wsze postępow ał według rozkazów Petersbur. 
ga, Paryża i ARRA T 


1 inianent 1. mmmańskęgo 


Telegram własny „Godz. Pol.*, i 
Bukareszt, 19 lutego. 


Rząd przedstawił Izbie projekt prawa, na 
mocy którego kredyt wojenny uchwalony w 
marcu r. z. na 200 milionów Lei zostanie po- 
większony na 600 milionów. Kredyt ma być 
pokryty banknotami skarbowemi. Inny pro- 
jekt żąda zatwierdzenia wszystkich zalsazów 
wywozu, wydanych przez rząd w drodze ad- 
ministracyjnej w marcu, kwietniu i maju r. u 


W kati i mi ialskich. 


Telegram aas „Godz. Pol“, 
Amsterdam, 19 lutego. 


W izbie niższej Artur Pousoby przedsta- 
wil wniosek dodatkowy do adresu, w którym 
wyraził życzenie, ażeby Anglia wypowiedzia- 
ła się, na jakich warunkach przystąpi do u- 
kładów pokojowych. Pousby proponuje nastę- 
pujące warunki: Opuszczenie zajętych teryto- 
ryów, uznanie zasad narodowościowych, przy- 
gotowania do utworzenia międzynarodowego 
sądu rozjemczego, któremu w przyszłości będą 
przedstawiane do rozpatrzenia wszelkie spo- 
ry dyplomatyczne. 


W izbie wyższej, podczas rozpraw nad 
środkami obrony Anglii przeciw atakom na- 
powietrznym lord Kitchener oświadczył, że An- 
glia nie jest w stanie ochronić wybrzeża przed 
ponownymi atakami zeppelinów. Kitchener 
mówił dalej, że zkonstruowano nowe działa 
ochronne, obsługiwane przez. artylerzystów, 
którzy byli czynni w tym samym charakterze 
we Franeyi. We wszystkich ważniejszych 
punktach kraju mianowano specy alnych ofj- 
cerów, którzy zorganizują obronę i będą nia 
kierowali. Dalej wprowadzono nowy system 
ostrzegania zagrożonych miejscowości przed 
zbliżającymi się zeppelinami. Wreszcie poczy- 
niono wielkie obstalunki nowych materyałów. 

Prezes ministrów, Asquith, żąda od parla- 
mentu uchwalenia na 21 lutego 400 milionów 
funtów (8 miliardów marek) na pokrycie ko- 
sztów wojennych do marca. 


Smita Woj towa w Anli. 


Telegram wlasny „Godz. Pol“, 


Berlin, 19 lutego, 


„Lokalanzeiger” donosi z Haagi: Na mocy 
rozporządzenia ministra wojny, powołano w 
Anglii na 4 marca wszystkich kawalerów, o- 
raz tych żonatych, którzy chcą otrzymać pra- 
cę przy robotach wojennych, dopóki obecność | 
ich na froncie nie będzie potrzebniejszą niż w 
fabrykach. Wynika stad że nie będą oni uwol- 
nieni na parze od służby wojskowej. 


| 
| 
| 
| 


| 


„Lokalanzeiger" donosi z wojenne] kwa- ! 
Operacye w Albanii dopro- ` 


*dziano między innemi: 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
| Haga, 19 lutego. 
„London Gazette“ donosi, że począwszy 
od 1 marca żaden okręt angielski, większy a- 


niżeli 500 ton, nie może wyjeżdżać z portu bez 
specyalnego pozwolenia. 


Tatar kuli ; 1 Holana. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
- Haga, 19 lutego. 

Parlamentowi holenderskiemu przedłożył 
rząd sprawozdanie w sprawie konfiskaty pocz- 
ty przez Anglików. W sprawozdaniu powie- 
Skoro rząd 'kolender« 
ski dowiedział się, że władze angielskie skon- 
fiskowały worki pocztowe na okrętach holen- 
derskich, wniósł natychmiast protest przez 
swego posła. Rząd powoływał się przy tem na 
postanowienia konwencyi haskiej z r. 1907. 
Anglia odpowiedziała, że konfiskata nie stoi 
w sprzeczności z konwencyą, ponieważ dokos. 
naną została w obrębie wód angielskich. Wów= 
czas w nocie uzupełniającej oświadczył rząd 
holenderski, że konwencya zawiera tendencyę 
nienaruszalności poczty, przesyłanej morzem, 
bez żadnych ograniczeń. Jeśli konfiskata na: 
stąpiła w obrębie wód angielskich, to należy 
zważyć, że Anglia otwarte morze zasiała mina: 
mi, wobec czego okręty. są zmuszone płynąć 
wodami Anglii. 


Konferencja | W Prym. 


Telegram własny „Godz. Pol“, 

Lugano, 19 lutego. 
W sprawie zjazdu przedstawicieli mo 
carstw koalicyi.w Paryżu zachowuje prasa włos 
ska szczególne milczenie. Obecnie „Tribuna 
podaje wiadomość z Paryża, że konierencya ` 
przyjdzie do skutku dopiero po rewizycie Sa- - 
landry u francuskiego prezesa ministrów. Tere ` 
min jej nie został jeszcze ustanowiony, w 
żadnym razie nie odbędzie się ona jednak 
przed zakończeniem rozpoczynającej się 1 
marca sesyi parlamentu włoskiego, a zatem 
przed końcem marca. | 


Walki W w koi al. 


Telegram własny „Godz. Pol. 
Londyn, 19 iatera. 
Biuro Reutera donosi z Kapsztadtu: O wak 


ce z kanonierką niemiecką na jeziorze Tangas 
najka nadeszły jeszcze następujące szczegóły: 


Kanonierka poddała się po 20 minutach od 
chwili rozpoczęcia walki; poniósłszy silne u 
szkodzenia: od 12 pocisków; maszyny i kocioł 
pozostały nietknięte. Reparacye zajmą tydzień 
czasu. | 

(Przyp. Red.: Mowa tu o małym parowcw 
Hedwig von WSSMARJ | 


ii własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 19 lutego. 


Biuro Reutera dowiaduje się z Elisabetha 
stadtu w Kongo, że depesze iskrowe donoszą o 
„bitwie toczącej się pomiędzy Belgami, a nie 
przyjacielem w okolicy jeziora Kiwu, w któ- 
rej obie strony poniosły wielkie straty. Bitwa 
"trwa dalej. i 


aeee. 


1 Kameran. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 
Londyn, 19 lutego. 


Biuro Retera donosi o otrzymaniu z biu- 
ra prasowego następującej wiadomości: Ge- 
neral gubernator posiadłości Fernando Po pro- 
sił głównodowodzącego w Kamerunie, genera- 
ła Dokella, ażeby ten w imieniu bylego guber- 
natora Kamerunu, Ebermeiera, wysłał do Ber 
lina depeszę z doniesieniem, że brak amuni- 
cyi zmusił go do wkroczenia wraz ze wszyst- 
kiemi wojskami na terytoryum hiszpańskie 
Hiszpania zamierza wojska te odstawić de 
Fernand» Po. Obecnie toczą się układy w 
sprawie internowania Wolk niemieckich. 5 


pisek na Madagaskare. 


Telegram własny „Godz. Pol“. 


Paryż, 19 lutego. 

Według sprawozdania dzienników pary- 
skich wykryto na Madagaskarze szeroko rozga- 
łęzione sprzysiężenie, mające na celu zamor- 
dewr"ie oficerów i urzędników francuskich, 
ora7 p":.jwrócenie dawniejszej niezależności 
wyspy. Dokonane przeszłe 200. aresztowań. 
| Minister kolonii zaznacza w nocie, ' że sprzy: 
„Hężenie zainicyowały ży wę me Wwy 


` SPY 


- Telegram olamiy „Godz. Pol”, 
: Konstantynopol, 19 lutego. 


Budżet ministeryum handlu i roluictwa 
uchwalony obecuie przez pariament zawiera 
około 7,000 funtów tureckich kredytu na utwo- 
rzenie przy óweju ministeryuim rady gospodare 
czej, oraz na mianowanie dyrektorów gospo- 
darczych, którzy mają działalność swą poświę- 
cić w celu rozwuju  ekonumiczicgo kraju. 


ASEAN 


Przezowycić Stanów Zjeknyc 


Telegram ika; „Godz Pol 
Waszyngton, 19 lutego. 
Senat zatwierdził uklad z Nikaraguą, na 
mocy którego Stany Zjednoczone otrzymały 
kanał prowadzacy przez Nikaraguę i podstawę 
dia Iluty w e. Feusca. 


JESZCZE grani „atst“. 


= Telegram ża „Godz. Pol“, 
Ea Amsterdam, 19 lutego. 
. Wedlug wiadomości, otrzymanych przez 
Times" z Waszynugłonu, kwestya „Lusiłanii” 
nie zostanie tak dlugo załatwiona dopóki 
Niemcy nie przyrzekną bezpieczeństwa dla 
uzbrojonych okrętów pasażerskich, wiozących 
obywateli A 


Wygta kaiea akci skiego. 


kojec Sai Godz. Pol.” 


Londyn, 19 lutego, 
Times” donosi, że przybscie do Loudynu 
bankiera amerykańskiego | zarazem prezesa 
banku „Federal lłeserve Bauk“, Beniamina 
Btrouga, budzi wielkie zaciekawienie. Przy» 
puszczają powszechnie, że Struug przybył, aže- 
by r fludyować wojenny system finansowy 
konlievi. Na kilka dni Stroug udal się do Pa- 

ryżu, A powróci niepawow do Londynu. 


-— Iitatera oria Koya. 


Tdi Ridy „Godz. Pol" 
Amsterdam, 19 lutego. 
Lerd Mourray of Elibauk rzekomo 


ze 
©, względu na stan zdrowia opuścił stanowisko 
- kierownika poborowego i robót amunicyjny ch. 
"W. rzeczywistości ustąpienie jego ze sła- 


nowiska kierownika poborowego należy przy | ż E > ; a 
| że Boris do metropolity unieckiego w Galicvi 
pisać prawdopodobnie osobistemu antagoniz- | z prośba e udzielnie błogosławieństwa dla je- 


mowi wz 


edem lorda Derby, 


Tay a Remeni, 


Przęjaśnie do Niemiec usposobione pismo 


„Zina” zamieszcza następujące formalne a 


świadczenia: - 

„Siłą wypadków "należy obecnie oświad- 
czyć publicznie, Że Rumunia szykuje się do © 
statecznej decyzi. Przyznajemy biwarcie, ad 
chwila obecna jest bardzo poważna. 
dni najbliższych zapadnie uchwała ostateczna 
co do przyszłego stanowiska Rumunii. Obecnie 
już skończyły się czasy polityki ustawicznego 
lawirowania I wabania. Jedna z państw woju- 
jacych ehre osłatecznie wiedzieć po osiemnastu 
miesiącach wojny, na która stronę Rumunia 
zamierza się przechIić, domaga się natych- 
miastowej odpowiedzi. Wiemy, że nadeszła dla 
nas uroczysta chwila. 

Jednocześnie z tem oświadczeniem ukaza- 
ła się w prasie wiadomość, opiewajaca, że Ru- | 
musis nie może pozostać nadal neutralna, a 
poza tem poczyniono pertraktacve, aby wszyste 
ko zboże, jakie Rumunia posiada, sprzedać 
państwom centralnym. 

Fakt ten wywołał w obozie sprzymierzeń- 
ców wielkie zaniepokojenie. Naogół utrzemują 
łam, Że jedvnie Śmiały atak od strony Salonik 
bvłby zdolny porwać Rumunię w wir walki po 


stronie czwórporozumienia. Prasa zagraniczna. 
| jest przekonana. że zanim to nastapi poczynią | 


| Bułgarva I Niemcy wszystko, aby sytuacya wy- 
SAX się zupełnie. 2 AT). 


Gar bauan F Watykan. 


W przeglądzie „Renaissance“ znajdujemy 
nader ciekawe wiadomości o stosunku, jaki 
panuje pomiędzy Watykanem a królem hub 
garskim Ferdynandem. „Pragnac palożyć kres 
dawniejszym nieparozumieniom, pisze „Rena- 
issance", jakie wynikły z powodu prześcia 
ksiecia Parisa na prawosławie, upoważnił król 
ksiecia Maxa saskiego (ksirże Mnx, brat króla 
saskiego jest kaplanem katolickim) do odnog- 
nych pertraktacyj, Stosunki osobiste pomię- 
dzy królem a Renedrktem XV, sa od kilku 
miesięcy jaknajlepsze. Ojciec święty dał ar- 
c biskupowi katolickiemu w Fiipopolu, Nem 


W ciągu | 


z 
| 
| 
| 


hiemu, upoważnienie do zdjęcia ekskomuniki 


i udzielenia zupełnej absolucvi królowi, ło też 
już na Wielkanee ubiegłego roku przyjął król 
z rąk arcybiskupa komunię świętą. 

W marcu przybył szambelan dworu kró- 
lewskiego w Sofii do Rzemu z odręcznem pi- 
smem króla, Treść listu jest nie znana, ale 
nie trudno jej domyślić się skoro się zważy, 
że na samym poczetku wojny zwrócił się księ- 


go oręża, Unici, jak wiadomo uznają zwierz- 
chnietwo papieża, a to wystarczy. (WAT). 


|-a 


buty W ami Mii ej 


Telegram własty „Godz, Pol". 
Berlin, 19 lutego. 
Dziennik „Taegliche Rundschau* donosi: 
| Finlandczyty, którym udało się wymknąć za 
| granicę, głoszą, że pańezas ostatnich tygodni 


szwedzko-lińską wybuchly bunty. Doszło do 
walk pomiędzy żolnierzami, 


Glosy prasy rowie 


Telegram ay „Godz. Pol" 
| Sztokholm, 19 lutego. 
Petersburska Agencja Telegraliczna uel- 
luje spotęgować wobee państw neutralnych 


Gresya a Wie. 
Telegram własny „Godz. Pol*, 


"y Berlin, 19 lutego. 
„Carriere della Sora pisze, że trudne 
wyobrazić sobie nieulność, gniew, nienawiść I 
odrazę, jakie wzniecily Włochy w kolach rza: 
dowych i w prasie szezególnie swem wystą- 


, pieniem w Albanii. Wszystkie dzienniki wło- 


, skie zajęły wyzywającą postawę względem 
| wśród wojsk rosyjskich stojących nad granieą | 


znaczenie zdobycia Erzerumu, gdy tymczasem | 
, liczbie zażaleń, jakie zewsząd płyną na zarząd 


| iane glosy zdarzeniu temu przypisują daleko 
i mniejszą doniosłość, Jedno ze źródeł oficval- 
nych donosi: 
zabrać ze soba wszystkie niemal lekkie dzia- 
ła, garnizonowi zaś, puwiodio się uratować 
swe główne siły. Odwrót odbył się z nievcze- 


kiwana d'a Rosvan szybkością. 


Gazeta „Dień” przygolowuje opinię pui- 
bliczną do wielkich strat po stronie rosyjskiej. 
Nie należy przypuszczać, by wojska rosyjskie 
mogly natychmiast ruszyć dalej Ww swym zwy 
cieskim pochodzie: pierwej będą musiały po- 
czękać na nadejście posilków. 


Gon. Sarna a rząd grzać 


Telegram własny „Godz. Pol". 
Beriin, 19 lutego. 

Weńług wiadomości otrzymanej z Alen, 
Francuzi nie zgodzili się na żąfanie rzadu 
greckiego, co do odbu Aowania zburzany ch mo- 
stów na Strumiev., Wobee tego pionierzy gree- 
ty ofrzymali rozkaz o siapicaia da badowy 
rzeczonych mostów. General Sarrail wyslal 
do Aten dwóch pulkowników francuskich 8 
poleceniem, ażeby naklonili rząd grocki do za- 
przestania robót. Prezes ministrów, Skulu- 
dis, nie chciał udzielić pułkownikom tym si- 
dycncyi i oświadczył, 
prawa opierać się zarzątzoniom greckim. Sar- 


o ile zajlzie potrzeba, gotów jest ponownie 

wysadzić w powietrze odbudowane mosty, 
Późniejsze depesze ateńskie donosza, że 

parlament grecki ostro wystąpił przeciw Wio- 


acyi pinnowancgo wysadzenia wojsk |” Rd Na 
chom z racyi p e G Rey, g- de rozkazu niemieckiego byłoby ze strony 


wieskich na Korfu. 


i 


$ 
$ 


czył, że Greeya gotową jest stawić opór zbroj- | 


ny wrazie wylądowania Włochów. 


GRANATÓW DA 


Grecyl. 


Briand w Konotach, 


Telegram własny „Godz. Pol”, 


Genewa, 18 lutego. 


z Paryża donoszą, że na wczorajszem po- 
siedzeniu izby przyszło do ostrych starć. Ra- 
dykalni socyaliści, opierając się na wielkiej 


wojskowy, zaatakowali Brianda i postawili 
Turcy podczas odwrotu zdolali | wniosek, wzywający rząd do respektowania 


, praw kontroli nad zmobilizowanemi 


siłami 
narodowemi. Na początku posiedzenia oświad- 
czył Briand, że sprzeciwia się natychmiastowe 
mu omawianiu wniosku i odrzucił w imieniu 
ministeryum wojny władzom cywilnym wszel- 
kiego prawa mieszania się w zarządzenia na- 
czelnej komendy i postawił kwestyę zaulania. 
Izba wypowiedziała się 348 głosami przeciw 
189, prezeiwko natychmiasiowemu omawianiu 
wniosku. Wielu członków opozycyi wstrzymało 
się od głosowania, nie chcąc w przededniu 
konierencyi dyplomatów obalać Brianda. 


Przeciw Menco, 
Telegram własny „Godz. Pol” 
Waszyngton, 19 lutego. 


Biuro Reutera donosi: Sterling popierał 
w senacie swą rezolucyę, która żąda, aby Star 
ny Zjednoczone nie przystały na note nie 
miecką zmierzającą do rozbrojenia okrętów 


że Franeuzi nie mają i handlowy ch. Objaśnił GH; że niemiecki rozkaz 


| do floty pociąpnął za sobą w stosunku do Sta» 


rail zawiadomił nastepnie gabinet grecki, że | NÓW Zjednoczonych największy kryzys mię- 


dzynarodowy; bronił praw Angli, które po- 
zw ‘alaja jej dia obrony zbrołć okręty handlowe 
i zapytał wreszcie, co stałoby się z handlem 
amerykańskim, gdyby Anglia nie była wład- 
czynią mórz. Senator Lodge dodał, że popar 


Stanów aktem sprzecznym z zasadami neutral- 
ności. N fra! 


„ {2 Cyklu „Zamroczone dusze”), 

» Ja nie jestem temu winien, panie von 
Breiteneder.. bardzo proszę, tego nikt powie- 
dzieć nie może! 

Karol Breiteneder słyszał te slowa, jak- 

gdyby z oddali obijały się o jego uszy a jed- 
nakże wiedział dokladnie, że ten, kóry je 
mówił, szedł obok niego — tak, czuł nawet 
woń wina, jakby słowa te byly przepojone. Ale 
"nie odpowiedział nie, Nie mógł wdawać się 
"w wyjaśnienia; taki był znużony, zdruzgola- 
ny okropnem zdarzeniem tej nocy, że łaknął 
tylko samotności i świeżego powietrza. Dla- 
tego też nie poszedł do domu, lecz podaż}, 
śród wiatru porannego, psią ulica, w dał, ku 
zalesionym wzgórzom, kłóre wyłaniały się 
pized nim z lekkich oparów majowych. Ale 
dreszcz po dreszczu przebiegał po nn od 
stóp do głowy i Varol nie odczuwał wcale blo- 
giego orzeźwienia, jakie zazwyczaj przynosi- 
ło mu, po nieprzespanej nocy, pówietrze po- 
ranne. Mial ustawicznie przed oczyma sira- 
szliwy obraz, od którego uciekł. 


Człowiek, idący obok niego, dogonił go 
widocznie w tejże chwili. Czego chce od nie- 
go?.. Dlaczego się usprawiedliwia? i dla- 
czego własnie przed nim?. Przecież nie my- 
ślał nawet robić głośnych wyrzutów. staremu 
tehayowi, jakkolwiek wiedział bardzo dobre, 
iż na niego wlaśnie spada głównie wina za 
to, co się stało. Teraz spoirzał nań z boku. 
Jakże len człowiej: wyglada! Czerny surdut 
był zmięły I por'amiony, jeden guzik odleciał, 
inne miały obszarpane brzegi; w butonierce 
tkwiła bdyga ze zwiędłym kwiatem. Wczo- 
raj wierzarem wadział Karol jeszcze ten kwiat 
w pelni świeżo, 
gożdnk, siedział kspelmistrz Rebay przy roz- 


klakntanem pianina | załatwiał muzykę do 


u szesłkich produkevr towarzystwa Laden- 
Łonerów, (5 TZYGI Jož od lal trzydziestu bli. 
6Ł6, Niewielka reslawaga cyła pulta = sto: 


Przystrojony w ten sam. 


ły i krzesła stały aż w ogrodzie, bo na wiel- 
kich żółtych afiszach było wydrukowane ezar- 
nemi i czerwonemi lilerami: „Pierwszy wy» 
sięp panny Maryi Ladenbauer, nazwanej „bia- 
2 kolem", po wyzdrowieniu z ciężkiej cho- 
taby”, 


Karol odetchnął głęboko. Rozwidniło się 
już zupelnie, on i kapelmistrz nie byli od- 
dawna jedyni na ulicy. Za nimi, a iakże z 
dróg bocznych, nawet z góry, z lasu, dążyli 
spacerowicze. Teraz dopiero przy poniniał 80- 
bie Karol, że to dziś niedziela. Rad bił, że 
niema potrzeby wracać do miasta, jakkolwiek 
ojciec i tym razem, jak już nieraz, byłby mu 
darował opuszczony dzień powszedni. Stary 
sklep tokarski przy ulicy Alzer mógł b meza- 
sem obe,ść się bez niego a ojciec wiedział 
z doświadczenia, że dotychczas Breltenedero- 
wie zawsze jeszcze w porę umieli się ustatko- 
wać, Słosunek z Maryą ladenbauer uis pado- 
bał mu się wprawdzie nigdy. „Możesz robić 
co ci się podoba”, powiedzial raz lagodnie 
do Karola, „i ja byłem kiedyś młody... ale 
u rodzin moich dziewczyn nie bywałem nigdy! 
Za wysoko się cenilemi" 

Gdyby był ojca usłuchał — myślał Karol 


teraz — uniknałby niejednej przykrości. Ale 
kiedy tak bardzo lubił Marve. 
poczciwa, łagodna, taka do niego przywiaza- 
na, bez wielkiego gadania, a gdy szła z nim 
pod rękę na przechadzkę, nikt nie wziałby 
jej za taką, która już niejedno przeżyła. Zree 
zta dom jej rodziców był tak przyzwoity jak 
każdy dom mieszczański. Mieszkanie było czy- 
sło utrzymane, na nółce leżały książki; brat 
starego Ladenbanera, urzędnik magistratu, 
przychodził często w odwiedziny a wtedy roz- 
mawiano o bardzo poważnych rzeczach: o o po- 
lityce, "vyborach, i sprawach miejskich. W nie- 
dzielę grywał Varol na górze niekiedy w ta- 


roke ze starym Ladenhauerem | z narwanym 


Jedekiem, z tym samym, który wieczoretn, w 
stroju clown'a, wvkoniwał waice i marśże 
na brzegach szklanek; a gdy Karol wygrywał, 
otrzymywał niezyłocze należne pieniądze, 
co mu się w jego kawiarni niezawsze zda- 
ralo., W niszy przy ukuie. gdzie ua szybach 


, wisiał" krajobrazy szwawarskie na szkle ma- 


i 


Lwem, siedziała blada, dluga pani dedek, 


Taka była, 


Pairama niaii CWA, AWAKE tai tora cza jąc enap e a rrr OO 


która wieczorem, na przedstawieniu deklamo- 
wała nudne poezye, gawędziła z Maryą i nie- 
ustannie prawie kiwala glową. Marya wpatry- 
wała się w Karola i przesyłała mu żartobliwie 
ukłony ręką, albo też siadała obok niego bza- 
glądała mu w karty. Brat jej miał posadę w 
dużym sklepie, a gdy Karol poczęstował go cy- 
garem, rewanżował się natychmiast Przyno- 
sil teź niekiedy siostrze, którą bardzo cenił, la- 
kocie z cukierni. A gdy odchodził mówil, przy* 
mykając powieki: „Niestety, jestem gdziein- 
dziej zaproszony...” 

Oczywiście, najchętniej przebywał Karol 
A Marya sam. I przyszedł mu na m, śl pewien 
poranek kiedy szedł z nią tą samą d: oga, któ- 
ra dążzł teraz, w szumiscy ziiehą las, tam, 
na wzgórzu. Bili oboje zmęczeni, gdyż szli 
prosto z kawiarni, gdzie £ giedziell do Świtu 
razem z calem towarzystwem śpiewaków lu- 
dowych; położyli się tedy pod bukiem na zbo- 
czu laki i zasnęli. Zbudzili się śród upalnej 
ciszy południa letniego, poszli glębiej w las, 
gawędzili i śniali się przez cały dzień, nie 
wiedzac dlaczego 1 dopiero późnym wieczo: 
rem odprowadził ją na przedstawienie do mia- 
sta.. Takich pięknych wspomnień mieli nie- 
malo I żyli solie wesolo, nie m;śląe o przy- 
szłości, Na poczgtku zimy Marva zachorowała 
nagle. Doktór zabronił surowo wszelkich od- 
wiedzin, albowiem bylo to coś w rodzaju zae 
palenia mózgu i należało unikać wszelkiego 
wzruszenia. Karol chodził poczytkowo codzien- 
o'e do Ladenbauerów dowiadywać się a Ma- 
ryer później jednak, gdy choroba się przecią- 
gala, eo drugi I co trzeci dzień. © 

Pewnego razu powiedziała mu pani La- 
denhauer we drzwiach: „A więc dzisiai panie 
von Breiteneder, może pan we, ść, Tylko bar- 
dzo proszę, żeby się pan nie zdradził”. — „DIa- | 
czego mam siĘ zdradzić?! zapytał Karol, „o ; 
się stała?" — „A no, na oczy, niestety, niema 
już ratunku. — „akta? — „Nie widzi nie. 
zupełnie. , zostało po chorobie... n; terb Bor Ktos | 
nil Ale nie wie iaszcze, że to uieułaezaine.., 
Kiech pan zapannjz nad sobą, Żeby ię nie | 
domyśliła” 

A wtedy Karo! wybę”nał pare słów i od- 
szedł. Zląki się nagle widnku Mary.. Zdalo wn 
się, ża pis w niej pio byju mu kakie Bule je": 
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jej oczy — takie były jasne I niemi śmiała się 
Powiedział, że przyjdzie nazajutrz. 
Ale nie przyszedł, ani dnia następnego, anł 
też trzeciego. I ciagle odraczał wizytę. Zoba” 
czy Się z nia, postanowil wreszcie, dopiers 
włedy, gdy sama pogodzi się 2 losem. Potem 
zdarzyła się, że musiał wyjechać w intere 
each — ojciec nddawna już naglil do tej po 
dróży. Objechał kawał swiata, był w Berlinie, 
Dreznie, Kolonii, Lipsku, Pradze. Raz przysłał 
starej pani Ladenbauer pocztówkę, na której 
napisał, że zataz po powrocie przyjdzie do 
nich i przesyła Maryi piękne ukłony. Powró- 
cił wiosna, ale do Lodenbauerów nia poszedł. 
Nie mógł się zdecydować... Oczywiście z każe 
dym dniem mniej o niej] myślał i przedsię” 
wziął sobie zapomnieć o niej zupełnie. Nie 
był przecież pierwszy I jedyny. Nie słyszał też 
nie o niej, uspokajał się coraz bardziej i z 
niewiadowego powodu wyobrażał soble nie- 
kiedy, że Marya mieszka na wsi, u krewnych, 
p których mu nieraz wspominała. 

I oto wczoraj wieczorem chciał odwiedzić 
znajomy ch, którzy mieszkali w pobliżu— przys 
padek rcządził, że przeć hodził ebok restaurae 
ei, gdzie odbywały się zazwirzaj widowiska 
towarzystwa Ladenbauerów. Zatopiony w IE- 
dumie chciał już iść dalej gdy wpadł mu w 
oczy żółty afisz — naraz uświadomił sobie 
gdzie jest i serce ścisnęło mu się, zanim zdą- 
żal przeczytać choćby jedna słowo. A gdy uje 
rzał czarnemi 1 czerwonemi literami wypisa: 
ne: „Pierwszy występ penny Maryi Laden- 
bauer, nazwanej „białym kolem” Po WyZdTra+ 
wieniu z ciężkiej choroby” >= stengl, jak 0- 
bezwładniony. A w tejże chwili zail się œ 
bok niego rebay, jakgd: by wyrósł z poi zie 
mi: głowa z białą rózwie hrzoną Cupr na, Tr 
tarty czarny cylinder w ręku, a w oulonjerce 
świcży kwiat. Pawitał Karola: „Pan Breiten- 
eder.. nie, ktoby się by? spodziewał! Pan za 
śzczyci nas znów dzisiaj, nieprawda? A ta sią 
panna Marv” piesi jak usłyszy, że dawnieje 
si przeja: We jednak pamintują eszcze o róej, 
, Bier cfwot kali z nią niemało kłopotu, 
r"n venr Brelienedar, ale teraz już się „koś 
uspokana ', | 
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Dziś: Leona B. W. 
Jutro: Maksymilana B. 


semana rarena 


Zebrania. 


Dziś: Ogólne doroczne zebranie Stow han- 
dlowców polskich. — Walne zgromadzenie Resursy 
rzemieślniczej, — Ogólne zebranie Tow. „Loka 
tor". =- Ogólne zebranie Ochrony im. małż. Hertzów. 


Widowiska. 

Teatr Polski. Dziś popol. „Rozwiedźmy się“, 
wiecz. „Ładna historya” z występ. Maryi Przybyłko- 
Potockiej. | 

Wieczory kaharetowe w „Momusie Łódzkim” 
(„Mejsterhaus") i Bil-ba-bo. 


sicie 


Kencerty. 


Dziś recital Ign. Frydmana, 
jutro koncert symfoniczny Ł. O. S. 


wom ram 


Rocznice. 
Poselstwo stanów pruskich w 
Krakowie poddaje kraj swój kró- 
lowi Kazimierzowi UI Jagielloń- 
czykowi, prosząc o opiekę i po- 
moc przeciw Krzyżakom. 
Królewicz Zygmunt August w 
Krakowie ukoronowany na króla 
za życia i panowania ojca Zy- 
gmunta I Starego. 

180. Umarł cesarz Józef II. 
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Kooperatywy a kupcy. 


Niezwykły rozwój kooperatyw spożyw- 
czych wywarł wpływ dobroczynny na unormo- 
wanie cen produktów pierwszej potrzeby. 
Członkowie „wojennych“ zrzeszeń współdziel- 
czych, rekrułujący się głównie z pośród sier, 
posiadających nader skromne środki dochodo- 
we, mają możność nabywania środków żywno- 
ści po cenach, ustalonych przez Delegacyę za- 
prowiantowania miasta, a tem samem nie są 
zdani na łaskę i „widzimisię* kupców-speku- 
lantów. 

Z drugiej jednak strony istnieją liczne za- 
stępy ludzi, nie należących do kooperatyw. Po- 
wody nie należenia są rozmaite. Wiele zawo- 
dów nie posiada zrzeszeń specyalnych, niektó- 
re związki i stowarzyszenia nie zawiązały koo- 
peratyw, a znajdziemy także znaczną ilość o- 
sób, które nigdy nie były, albo z różnych powo- 
dów przestały być członkami instytucyj, zabie- 
gających teraz o zaspokojenie pierwszych po- 
trzeb życiowych swoich stowarzyszonych. Ta 
kategorya ludności zmuszona jest do nabywa- 
nia produktów u kupców. l : 

Jak wiadomo, Delegacya zaprowiantowa- 
nia miasta nie sprzedaje kupcom swoich towa- 
rów. Nabywają je oni z wolnej ręki. Kupują 
raz taniej, raz drożej, ale sprzedają zawsze 
drogo. Cenniki maksymalne są tu ignorowane. 
Kupcy tłumaczą się, że sami płacą nieraz za to- 
war drożej, niż to przewiduje sprzedażna cena 
maksymalna. Czy tak jest istotnie, stwierdzić 
nie podobna. Brak kontroli, jaką w danym ra- 
zie wykonywaćby tu mogła Delegacya, unie- 
możliwia stwierdzenie, czy mamy do czynienia 
z wyzyskiem i lichwą drożyźnianą, czy też wy- 
sokie ceny kupieckie są usprawiedliwione ko- 
niecznością. Faktem jest, że najpoważniejsi 
kupcy, pilnie przestrzegający swojej obywatel. 
skości i honoru zawodowego, utrzymują, że 
inaczej być nie może. 

Ale i samym kupcom kolonialnym stan ta- 
ki dolega. Przy produktach pierwszej potrzeby 
mogliby oni zbywać i „luksusy“, na których za» 
robek jest nierównie większy. W tym celu, po- 
dobnie jak kooperatywy, poddaliby się oni 

' chętnie ograniczonym przez Delegacyę zyskom 
na produktach żywnościowych. 

Memoryal w tym duchu opracowała Sek- 
eya kupców kolonialnych przy polskiem Stow. 
pracowników handlowych (Nawrot 18) i prze- 
śle go Radzie miejskiej. O ile Rada starania 
kupców uwzględni, należałoby zwrócić uwagę, 
by towary delegacyjne mogli otrzymywać tylko 
poważni kupcy, liczący się ze swoja opinią, 
ewentualnie skupieni przy wspomnianej Sek- 
cyi. Nadmierne rozszerzenie tego przywileju 
miałoby ujemne skutki, nabiłoby bowiem kie- 
szenie najliczniejszej u nas kategoryi kupców 
i kupczyków, którzy nie zerwą nigdy z ustalo- 
mym zwyczajem „chowania“ towarów właśnie 
w chwili, gdy brak jego najdotkliwyiej daje się 
gdczuwać. 


Dnia 20 r. 1454. 
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Ze Stow. komiwojażerów. 


Wczoraj wieczorem pod przewodnietwem 
p. Garkawiego odbyło się roczne zebranie 
członków Stow. komiwojażerów, Z przeczyta- 
nego sprawozdania za czas od 12 sierpnia 1914 
r. do 1 lutego 1916 r. przytaczamy niektóre 
dane. Stow. utworzyło doraźny fundusz po; 
Życzkowy i na wydawnictwo obiadów bezpłat- 
Age zorganizowało tanią kuchnię i sklep spo- 


żywczy. Dla zasilenia funduszów urządzono 
latem zabawę ogrodową 1 niedawno dwa 
przedstawienia teatralne. Z tymczasowego 
funduszu wsparć wydano 50 zasiłków w sumie 
3246 r. i pewną liczbę obiadów kosztem 
4287 rub, Tania kuchnia wydała około 100.000 
obiadów. Obrót sklepu wyniósł 17,000 rub. 
Sprzedaż chleba dosięgła cyfry 12.000 rubli. 
Sprawozdanie zarządu, jak również i sprawo- 
zdanie kasowe za rok 1914 ogólne zebranie 
zaakceptowało. Przyszły zarząd został upo- 
ważniony do zestawienia budżetu na rok 1916. 
Wyrażono podziękowanie dotychczasowemu za- 
rządowi składającemu się z pp. M. O. Gurewi- 


cza, G. Finkelsztejna i J. O. Kleckiego za ich 


gorliwą pracę, na rzecz towarzystwa. 


Sprzedaż mąki komitetowej. 


Otwarte niedawno przez Kom. rozdziału 
chleba i maki trzy nowe sklepy mączne oka- 
zują się niewystarczającymi dla potrzeb mie- 
szkańców. Jak dalece personel ich przeciążo- 
ny jest pracą, dowodzą liczby kupujących. W 
dn. 12 lutego, jako w ostatnim dniu okresu zu- 
żytkowania kart na chleb, jeden tylko sklep 
przy ul. Andrzeja załatwił 1774 nabywców; w 
dniu zaś 14 b. m. (pierwszy dzień nowego o- 
kresu) — 2627 konsumentów. Komitet zwró- 
cił już uwagę na to i zamierza w najbliższym 
czasie przystapić do otwarcia nowych sklepów. 


Drogie papierosy. 
Otrzymujemy częste skargi na nieustającą 
spekulacyę, uprawianą przez sklepy z papie- 
rosami. Po wprowadzeniu akcyzy na pudeł- 
kach papierosów, na banderolach, jest wydru- 
kowana cena, do której jednak żaden ze sprze- 
dających się nie stosuje. Naprzykład zamiast 
25 fenigów, sprzedawcy pobierają za 10 pa- 
pierosów 18 — 25 kopiejek, tymczasem $7 
rozporządzenia z dnia 2 października 1915 r. 
wyraźnie zabrania sprzedaży po wyższej cenie, 
niż ta, która jest oznaczoną na opakowaniu. 
Przypominamy sprzedawcom, że za podobne 
przekroczenia winni ulegają karze grzywien 
od 50 do 10,000 marek. 


Z taniej kuchni przy fabr. Poznańskiego. 


W kuchni tej czynnych jest obecnie 12 ko- 
tłów, których wydajność dosięga cyfry 5000 o- 
biadów dziennie. Zarząd kuchni zabiega o- 
koło nabycia jeszcze paru kotłów, celem zwię- 
kszenia liczby obiadów. Rozszerzenie jednak 
kuchni zależne jest od ilości otrzymywanych 
produktów żywnościowych. 


Subsydyum dla „Kochanówki*. 


Na ostatniem posiedzeniu Magistratu u- 
chwalono przyznać zakładowi dla umysłowo 
chorych w Kochanówce subsydyum w sumie 
15.000. Uchwała ta podlega jeszcze zatwier- 
dzeniu Rady miejskiej. 


Z Oddziału kobiet chrześcijańskich. 


Delegacya n. p. b. otrzymała sprawozdanie Od- 
działu kobiet niesienia pomocy biednym chorym 
chrześcijanom za czas od 22 do 29 stycznia r. b. a 
mianowicie: Liczba chorych stanowiła cyfrę 3735 na 
początku tygodnia, do szpitala odesłano chorych 40, 
do przytułku położniczego 4, wypisano 874, zmarło 
41, pozostało 8,276. 

Do ambulatoryów bezpłatnych wysłano 724 cho- 
rych, wzywano lekarzy do chorych w 888 wypad- 
kach, akuszerkę 1 raz, felczera 4 razy, zaopatrzono 
w lepsze pożywienie 3,635 osób. 


Druga narada lekarzy szkolnych. 

W tygodniu bieżącym odbędzie się druga 
narada lekarzy szkół początkowych miejskich, 
w celu omówienia sprawy uzdrowotnienia 
szkoły. ` 


Wykład o tyfusie. 

Dziś o godz. 234 po poł. dr. Rosiewicz be- 
dzie mieć w lokalu Tow. krzewienia oświaty 
(Podleśna 1), wykład popularny o tyfusie pla- 
mistym. - 


'Bank krajowy a giełda łódzka. 


W sprawie projektowanego Banku Krajo- 
wego w Warszawie odbyła się wczoraj nara- 
da Komitetu Giełdowego łódzkiego, w celu 
wyjaśnienia swego stanowiska do tej nowej 
instytucyi. | 4 
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Czytanki dia dzieci. 


Sekcya czyłankowa Tow „oświatowego „Wie- 
dza“ urządza dziś czytanki dla dzieci w następu- 
jacych punktach: 

1) W szkole miejskiej przy ul. Skierniewickiej 
3, o Krzysztofie Kolumbie i odkryciu Ameryki; 
2) na Widzewie II przy Rokicińskiej szosie, w 
szkole widzewskiej, o legendach o Matce Boskiej; 
3) przy ul. Zawadzkiej na Bałutach, w szkole miej- 
skiej, „O rodzinie państwa Mroczków; 4) przy ul. 
Golea 12, na Żubardziu „O małym chińczyku. W 
szkołe przy ul. Promyka na Kozinach w dniu dzi- 
siejszym czytanki nie będzie. 

Zarząd Tow. „Wiedza“ zamówił większą liczbę 
przezroczy dla demonstrowania na czytankach o- 
brazów treści historycznej. 


Sprzedaż cukru. 


Oddział sprzedaży cukru przy Delegacyi zapro- 
wiantowania miasta obecnie przyjmuje, oprócz ro- 
syjskiej, także i niemiecką walutę, w stosunku na- 
stępującym: za funt faryny 25 kop. lub 37 fenigów, 
za funt cukru kostkowego 30 kop. lub 45 ienigów. 


Prone z 


GODZINA POLSKI 


O niedzielne i wieczorne szkoły dla termi- 
| naterów. A 32 


W Kole starszych i podstarszych cechów 


rzemieślniczych przy Resursie rzemieślniczej 


podjętą została myśl urządzenia szeregu nie- 
dzielnych i wieczornych szkół dla terminato- 


rów. Podług odnośnych przepisów cechowych 


PET OP 


wymaganem jest, aby terminator posiadał co- 
najmniej dwuklasowe wykształcenie. „ Szkoły 
tego typu, istniejące przed wojną, obecnie są 
zamknięte, aby zatem zadośćuczynić potrzebom 
chwili, sprawa ta podniesioną będzie na na- 
stępnem posiedzeniu Koła starszych, które ma 
zwrócić się o współdziałanie do Sekcyi szkol- 
nej. 

Koło starszych i podstarszych wzoruje się 
w swym projekcie na utworzonych już obecnie 
w Warszawie szkołach niedzielnych,  popołu- 
dniowych i wieczornych dla terminałorów i u- 
czniów, powstałych dzięki inicyatywie tamtej- 
szych kół rzemieślniczych. l 


Zmiana lokalu. 


W dniu wczorajszym biura Delegacyi niesienia 
pomocy biednym, Komitetu tanich kuchni i Kasy 
bezprocentowych pożyczek przeniesione zostały do 
gmachu starego magistratu przy Nowym rynku 1. - 

Koncert Habermana. | 

W dniu i marca koncertować będzie w Ło- 
dzi znany skrzypek - wirtuoz Bronisław Ha- 
berman. 


Wamemosznczycz 


Udaremniona ucieczka z więzienia. 
Z więzienia przy ul. Milsza usiłował zbiedz 
wczoraj więzień Zygmunt Piatek, lat 18. Ucie- 
czkę zauważył wartownik i strzelił do Piątka. 
Rannego w ramię, ujęto i po zarządzeniu o- 
patrunku, osadzono z powrotem w więzieniu. 


Z TEATRU. 


Teatr Polski. Ładna historya, komedya w 3-ch 
aktach de Caillavet'a, de Fiers'a i Rey. 
Teatrowi, który trzyma się repertuaru po- 
pularnego i zbożnie pełni swą służbę zazna- 
jamiania publiczności jakiegoś przedmieścia z 
elementarzem twórczości literackiej i sztuki 


aktorskiej, wolno jest nie liczyć się z wyma- 


ganiami jakiegoś wybredniejszego widza, któ- 
rego przypadek czy obowiązek prowadzi na 
widowisko. 
pretensyi, zacznie popisywać się wykwintnym 
repertuarem francuskim i zapraszać do siebie 
gwiazdy scen stołecznych, obowiązany jest 
podnieść jednocześnie poziom własnego zespo- 
łu i sam postawić sobie musi jaknajwyższe 
wymagania. f 3 
Łódź stać na taki teatr; patrzyliśmy lub 
przynajmniej słyszeliśmy o. próbach  czynio- 
nych tu przez Zelwerowicza, Bolesławskiego. 
A czyż obecnie wojenne czasy upoważniają 
kogokolwiek do czynienia kompromisów, do 
odwoływania się do pobłażliwości krytyki i 
publiczności ? 
Ale przy największej nawet dozie dopu- 


szczalnej pobłażliwości trudno jest się zgodzić 


na taką interprełacyę „Ładnej historyi“, jaką 
nas poczęstowano wczoraj w teatrze Polskim, 
na taką obsadę sztuki, w której zabłąkany 
jakby przypadkowo gość spełnia chyba tylko 
to zadanie, że tem jaskrawiej uwydatnia całą 
różnicę poziomu, jaka zachodzi;między nim, 
a jego otoczeniem. Począwszy od nieudolnej 
charakteryzacyi postaci, które wyglądały albo 
za młodo, albo za staro, skończywszy na nie- 
znośnych dłużyznach, których nie znosi lekka 
komedya francuska wszystko jakby sprzysię- 
gło się na to, by zatrzeć miły ton sztuki sa- 
mej i dodatnie wrażenie, subtelnej, miękko 
cieniowanej gry p. Przybyłko-Potockiej. 
SŁ G. 


Działalność Tow. „Lokator“. 


Na dzisiejszem zebraniu ogólnem  człon- 
ków Tow. „Lokator* będzie odczytane spra-. 
wozdanie z działalności tej instytucyi za czas 
od 10 lutego do 31 grudnia 1915 r. 

Sprawozdanie samo w sobie stanowi wiel. 
ce ciekawy dokument świeżo przeżytych cza- 
sów i zawiera obfity materyał dla badacza, 
który w przyszłości zapragnie rzeczowo oświe- 
tlić moment układania się stosunków społecz- 
nych na nowych podstawach i warunkach. Je- 
denasłomiesięczna działalność „Lokatora* sta- 
la się jakby epopeą tytanicznych zmagań całej 
niemal ludności Łodzi z garstką kamieniczni- 
ków i pozostających pod ich wpływem działa- 
czy milicyjnych, wynalazców historycznego 
dziś „przymusu osobistego”. Na tem tle przed 
powstaniem „Lokatora* rozgrywały się sceny, 
które dziś jeszcze grozę budzą. Nieszczęsnych 
lokatorów wyrżncano na bruk, więziono, bi- 
ciem zmuszano do płacenia.. To też organi- 
zacyjne zebranie Towarzystwa zgromadziło pa- 
rę tysięcy osób, które w prosty a dosadny Spo- 
sób napiętnowały tę smutną stronę działalno- 
ści b. milicyi. 

Zebranie organizacyjne słormułowało po- 
stulaty następujące: 

- 1) aby w skład sądów dzielnicowych, roz- 
patrujących sprawy o komorne, weszła równa 
liczba lokatorów i gospodarzy; | | 


l 5 


Gdy jednak teatr ten nabierze 


| sunku do niewypłacalnych lokatorów; 


oddać je w biurze _ 
4 dział 7-my Cesarsko-Nieh eckiego. Prozydjum 


— 2) aby zniesiono przymus osobisty w st 
- 8) aby skasować 
trwania wojny; . AE 2 
4) aby natychmiast wypuszczona ż areszty 
zatrzymanych za niepłacenie komorńego loką. 
torów; dE A ao a BAL 
Zarząd Tow. wystosował memoryał w tym 
duchu do b. Sekcyi prawnej, którą zwołała Na =. 
naradę obie zainteresowane strony. Narada 
nie przyszła do skutku, albowiem Stow. włą. 
ścicieli nieruchomości uchyliło się od niej, 
Sprawozdanie notuje jeszcze inne. wypadki u. 
chylenia się kamieniczników > od wspólnego 


eksmisyę przeż cały czas 


| kompromisowego działania w kierunku lago: 


dzenia ostrych form zatargu komornianego. 


Zmuszone działać samodzielnie Tow, „Lo. 


kator“ zajęło się udzielaniem porad prawnych 


i wskazówek, mających na celu obronę i u. SE 
świadomienie lokatorów w sferze ich praw j 


obowiązków. Do- chwili zawieszenia sądów -- 
milicyjnych (1/IV 1915 r.), porad takich udzie. 
lono 1719. o że a e 

W dniu 25 lutego r. z. zaprowadzono po. ` 
lubowne załatwianie spraw .komornianych. W 
tym celu Tow. utworzyło specyalna komisyę 
pojednawczą i powołało ekspertów. Jednocze. 


śnie uczyniono raz jeszcze próbę wciągnięcią: 


do udziału w pracy pojednawczej kamieniczni. 
ków, lecz znowu nastąpiła odmowa, umotywo. . 
wana w sposób następujący: 7 — 

„Pojęcie sąd polubowny: 
konieczność wszelkiej egzekutywy przy: 
musowej, 


nie wyrobionyh społecznie iw © 
żadnym wypadku nie mogą dać konkretnej ko = 
rzyści szerokim masom“. A 

Widać jednakże, że nie wszyscy kamieni 
czniey podzielali pogląd swej instytucyi, gdyż, - 
jak wykazuje statystyka „„Lokatora”, w. okresie 
sprawozdawczym 455 kamieniczników zgłosiło 
się do Tow. z prośbą o załatwienie sporu z lo- 
katorami. Ogółem sądy polubowne załatwiły 
spraw 1877, w czem tylko 222 nie osiągnęły 
skutku. Widocznie zaś sprawy te rożstrzygano 
ku obopólnemu zadowoleniu, skoro w ich licz. 
bie były „powództwa“ na znaczne sumy, sięga- 
jące 10,000 rb. i wyżej. W tymże okresie udzie. 
lono 5198 porad. PAROS 

Gdy władze okupacyjne ogłosiły obowią- 
zek płacenia podatku mieszkaniowego, zarząd 
„Lokatora* wystąpił do Prezydyum Policyi z 


| memoryałem o następującej osnowie: 


1) Zupełne zwolnienie od podatków rze 
mieślników, robotników, handlowców i re- 
zerwistek; a ad AA RY 40M 

< 2) zwolnienia od płacenia podatku za rok 
1914; j ; SZA i š O 
szu komornianego za rok 1915; -> 
-~ 4) zmiana skali podatkowej, mianowicie w 
ten sposób, aby zaliczono Łódź do miast II - 
kaiegoryi, zamiast III. =- RE 
Na memoryał ten Tow. otrzymało przy 
«chylną odpowiedź co do trzech pierwszych 
punktów. Po pewnym zaś czasie, gdy wydział 


podatkowy zostosował wobec zalegających. 
kontrybuentów karę 12%, zarząd powtórnie : : 


zwrócił się do Prezydyum Policyi o zniesienie 

tego zarządzenia, na co również przychylnie 

odpowiedziano. RCIE R i 
Licząc się z Tow. „Lokator“, sądy koron- 


-he niejednokrotnie zasięgały jego opinii w 


sprawach, tyczących się kontraktów 
stalonych u nas zwyczajów ete. 
Uchwalono wydać nakładem Tow. broszu- 
rę o prawach i obowiązkach lokatorów, zajęto 
się ułożeniem wzorowego kontraktu najmu, w> 
względniając nietylko przywileje gospodarza, 


najmu, u- 


wreszcie na jednem z ostatnich posiedzeń za: > 
rządu postanowiono zorganizować przy Tow. ` 


bezplatne pośrednictwo w skazywaniu próż- 
nych mieszkań, w myśl projektu poruszonego 


| w swoim czasie przez „Godzinę Polski". 


ROZPORZĄDZENIE 


Odnośnie do mego rozporządzenia z dnia. 
12 stycznia 1916 r. podaję niniejszym do wia 
domości, że podatek patentowy ściągany bę 
dzie d. 21 lutego od tych osób uległych podat- 
kowi, które mieszkają przy ul. Widzew 
skiej Nr. 1—40, d. 22 lutego'od osób które 
mieszkają przy ul. Widzewskiej Nr. 41— 
80, d. 23 lutego od osób które mieszkają przy 


ul. Widzewskiej Nr. 81—120, d. 24 lute- - | 


go, od osób które mieszkają przyuł. Widzew- 


skiej Nr. 121—160, d. 25 lutego, od osób - - 


które mieszkają przy u. Widzewskiej 


„Nr. 161—200, d. 26 lutego, od osób które mie- 


szkają przy ul. Widzewskiej Nr. 201-- 


końca. 


Łódź, dnia 19-go lutego 1916 r. z 
Cesarsko-Niemiecki Preżydnet Policyi 


OBWIESZCZENIE. 


„Mieszkający w łódzkim okręgu policyjnym 
posiadacze nie oddanych jeszcze bonów ekwi 


zycyjnych wojska niemieckiego i austryacko- 
węgierskiego lub legionów polskich wzywa się 
wykupczem dla bonów, wy: 


zgoda nań jest jednocześnie 
dobrowolnem poddaniem się wyrokowi j 
wskutek tego sądy takie mogą znaleźć zastoo = 
sowanie tylko wśród ludzi specyal. 


8) przyjęcie pod uwagę faktycznego czyt 


Policyi, Łódź, Promenada 14, a mianowicie w 
uiżej wymienionych dniach. = EF 
(Wyjstek stanowią bony za dostawy pia- 
sku i kamieni, z robót szosowych, oraz doty- 
czące koni, zastrzelonych z powodu nosacizny). 


Wszelkiego rodzaju handel bonami jest. 


zabroniony. 


Podane bony mają być czyste i nie podarte, | 


Osoby, u których poczyniono przez wyżej 
wspomniane wojska rekwizycye bez wystawie- 


nia bonów, mają podać krótkie piśmienne no- | 


tatki co do miejsca, czasu, rodzaju i rozmiaru 
rekwizycyi. Przy tem mają być również wyłu- 
szczone Żądania dosławy, oraz należy wymie- 
nić świadków rekwizycyi; o ile to jest moźli- 
wem, należy określić odnośny oddział wojsko- 
wy (pułk, rota i t. d.). | 

Oddanie bonów i notatek ma nastąpić: 

przez posiadaczy, nazwiska których zaczy- 
nają się na: 

A, B we wtorek, d. 22 b. m.; C D w środę, 


23; E, F w czwartek 24; G, H w piątek, 25; | 


J, Kwe wiorek, 298; L, M w środę, 1 marca b. 
T.; N, O w czwartek, 2 marca; P, Q, R w piątek, 
3; S, Sz, St w poniedziałek, 6; T, U Y we wio- 
rek, d. 7; W w środę, d. 8; X, Y, Z w czwartek, 
d. 9 marea. 

za każdym razem od godz. 9 do 12 przed 
południem. 


Bony, oraz żądania, przedstawione po tym | 


terminie, tracę ważność. 5 

Wskazuje się z naciskiem na to, iż wyku- 
pienie kwitów rezwizycyjnych jest dobrowolną 
akcyą państwa Niemieckiego; nie może być to 


prawnym żądaniem osób, u których poczynio- | 


no rekwizycyę. 
Łódź, dnia 17 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi 
. w zast. 
von Ziizewitz. 


OBWIESZCZENIE. 

Zarządzony przezemnie na zasadzie rozpo- 
tządzenia z dnia 12-go lipca 1915 r. zbiór me- 
talów w m. Łodzi jest na ogół zakończony. 
Załatwione zostały również prośby co do u- 
welnienia przedmiotów gospodarczych. 


Wtzystkim osobom, zobowiązanym do od- 
cunta metalowych przedmiotów, które z ja- 
kiragolwiek powodów zatrzymały je u siebie, 
daję jeszcze raz możność bezkatnego oddania 
ich Wzywam przeto jeszcze raz wszystkich 


posiadaczy lub zarządzających wszelkiego ro- | 


dzaju przedmiotami gospodarczymi, znajdujący- 
w gospodarstwach, domach, przedsię- 
biorstwach dla zaopatrzenia osób obcych, aże- 


by zasoby te odstawili, Urządzona w tym ce. 


lu składnica dla Łodzi z przedmieściami Balu- 


ty, Badogoszez, Żabieniec, Zubardz, Karolew, - 


Rokicie Stare i Nowe, Chojny, Dombrowa, Ju- 
Hanów, Widzew znajduje się w składzie przy 
ul. Mikołajewskiej 8. 

Odbiór uskutecznia się w czasie od erwart- 
ku dn. 24 lutego do czwartka dn. 2-go marca 
1916 r. ed godz. 8 i pół rano do godz. 4 po poł. 


przez właścicieli lub zastępców ich na poda- 
nym miejscu wszy 
dania miedziane balony do wody sodowej ja- 
ko też wszystkie znajdujące się w fabrykach, 
warsztatach lub sklepach stare metale, odpad- 
ki miedzi, mosiądzu, tombaku, niklu, cyny, 
blachy cynkowej, cynku, aluminium, ołowiu, 
białego metalu i srebra nowotnego. Wszyst- 
kie przedmioty i metale w stanie możliwie 
czystym od żelaza. 

Następujące ceny będą płacone za polski 
funt po stwierdzeniu wagi za pokwitowaniem 
w dniu po odstawieniu przy kasie powiatowe- 
go wydziału gospodarczego, ul, Benedykta Nr. 
2, w czasie pomiędzy 8 i pół rano do 4-tej po 
południu: 


miedź M. —— 58 
mosiądz „ Ab 
bronz „o =D 
aluminium „y ~B. 
nikiel -y 168 
antymon a Ad 
Cyna w 122 
cynk U 
ołów » =J5 
blacha ctynkowa no 12 
biały metal a —B5 
srebro nowotne ao =DD 


Po tym terminie zarządzę ścisłe rowizyo 
domów, Odnalezione przy tej okazyi metale 
i przedmioty metalowe będą przezemnie bez- 
względnie skonfiskowane, właściciel zaś bę- 
dzie ukarany grzywną do 3000 m. w razie 


niemożności za każde 10 m. jednym dniem 


aresztu. 

W celu najszerszego rozpowszechnienia 
powyższego obwieszczenia każdy gospodarz 
domu lub jego zastępca otrzyma to obwiesz. 
czenie osobno, obowiązuję ich natychmiast za- 
poznać lokatorów z treścią jego. W razie nie- 
spełnienia tego gospodarz lub jego zastępca 
również ukarany będzie stosowiie do obwie- 
szczenia, 

' Łódź, dnia 14 lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemiecki Prezydent Policyi, 

Ti l z. Oppen. 


Camana ama] 


e tym mają być również oddane | 


stkie nie zwolnione od od- | 


[cj R 


WARSZAWA. 


ronika warszaws 


Pożyczka krótkoterminowa. 
Zarząd miasta uchwalił zaciągnąć po- 
życzkę z terminem do „marca b. r. na 5%, w 
warszawskim banku przemysłowym do wyso- 


| kości pół miliona rubli na rachunek zaciągnąć 
| się mającej 6% pożyczki miejskiej. Gotówki 


tej zarząd miasta potrzebuje koniecznie na o- 
płacenie bieżących wydatków. 


Podrożenie lekarstw. 
Właściciele aptek warszawskich zwrócili 
się swego czasu do urzędu zdrowia publiczne- 


| go z prośbą p podwyższenie taksy aptekarskiej, 


motywując ją podrożeniem towarów aptekar- 
skich i wszystkich preparatów farmaceutycz- 
nych. Urząd zdrowia odpowiedział, że uważa 
za możliwe podwyższenie cen na niektóre le- 
karstwa. 


Nowy kredyt na roboty publiczne. 

Zarząd miasta wyznaczył sekcyi robót pu- 
blicznych oprócz 52,000 rb. przeznaczonych do- 
tychczas na roboty publiczne w lutym, dalsze 
50,000 rb. | 


Nie brakuje żywności. 
Prezydyum sekcyi żywnościowej ogłasza, 
że nieuzasadnionemi są wszelkie obawy, aby 
nastąpić mógł brak środków żywności tak o- 
becnie, jak i przez cały czas, dziełecy nas od 
żniw. Magazyny sekcyi żywnościowej są tak 


| przepełnione zapasami, że zachodzi gwałtowna 


potrzeba szukania nowych lokalów dla prze- 
chowywania środków żywności nadchodzących 
bez przerwy, lub obstałowanych u odpowie- 
dzialnych firm zagranicznych. Zapasy, jakie 
obecnie posiada Warszawa, wystarczają przy- 
najmniej na trzy miesiące. 


Bułki podrożały. 
Piekarnie, które wypiekają bułki t. zw. 
kajzerki, podwyższyły cenę bułek na 4 kop. 


| Wybuch w Politechnice. 

Wczoraj w południe nastąpił w Politechni- 
ce wybuch gazu. Dwóch mechaników, zatru- 
dnionych przy przebudowie instalacyi gazo- 
wej na elektryczną, zostało zranionych. Prze- 
wieziono ich do szpitala. Wybuch spowodował 
wypadnięcie szyb na pierwszem piętrze w sa- 
li wykładowej wydziału chemicznego. 

Znikające ślady. 

Na wielkiej parceli, należącej do spadko- 
bierców Blocha przy dolnej części Alei Jero- 
zolimskiej, obok mostu Poniatowskiego, roz- 
poczęto rozbiórkę wielkich wojskowych spich- 
rzów. ` 

Ubezpieczenia robotnicze. 

Na ostatniem posiedzeniu Komisya ochro- 
ny pracy zajmowała się ustanowieniem mini. 
malnych płac dziennych dla wyrobników do 
obliczania renty na skutek nieszczęśliwych 
wypadków na  trzechlecie 1916, 1917, 1918. 
Dotychczasowe płace minimalne wynosiły dla 
dojrzałego mężczyzny 1.17, kobiety 68, dziecką 
30. Proponowane ceny obecnie na Warszawę 
są 1.80,— 95,—40, na powiat warszawski nie- 
co niższe, na gubernię jeszcze niższe: 1.10, — 
70,—35. Projekt ten uzasadniał inspektor p. 
Eichhorn. Przedstawiciele robotników uzna- 
wali te normy za śmiesznie małe. Jeden z nich 
proponował 2 rb. Inny nie uznawał tego za 
dostateczne. Przedstawiciele przemysłowców 
powoływali się na anormalne warunki, oba- 


| wiając się, że proponowane podwyższone nor- 


my ciążyć będą na fabrykancie i wtedy, kiedy 
inne ceny powrócą do równowagi. Sprawy tej 


| nie wyczerpano na  ostatniem posiedzeniu, 
| wróci więc na następne. 


Brak lekarzy na prowincyi. 

i Zarząd warszawskiego Stow. lekarzy po- 
daje do wiadomości, że następujące miejsco- 
wości pozbawione są pomocy lekarskiej: 

Skierniewice, Łowicz, Sochaczew, Gro- 


| dzisk, Piotrków kuj., Warka, Jabłonna, Nowe 


Miasto, Brzeziny, Radzymin, Wyszków, Ostro- 
łęka, Rawa, Rożan, Sieradz, Starachowice, 


| Przedbórz, Radzyń, Stoczek, Wyrozęby siedl. 


(szpital), Czemierniki, Puławy, Biłgoraj, Tar- 
nogród, Siemiatycze i Zabłudów. . 
Biuro eelne. 

W gmachu Prezydyum Policyi biuro celne 
urządziło osobny oddział na parterze, Biuro 
załatwia sprawy, dotyczące podatku od droż- 
dży, akcyzy od piwa i sprzedaży papierosów. 


Byli urzędnicy rosyjscy. 
Urzędnicy ewakuowanych instytucyj rzą- 
dowych rosyjskich zwracają się licznie do Wy- 
działu Pomocy dla ludności, z prośbą a przyj- 
ście im z pomocą maleryalną, wobec nieotrzy» 
mywania przez nich pensyi, które stanowiły 
podstawę ich bytu. Sprawę tę rozważano na 


wczorajszem posiedzeniu Komitetu Obywatel. 
l skiego i postanowiono oddać do zbadania ko- 


gar NK 


romski 


misyi specyalnej, do której powołano pp.: Ed- 
warda Geislera i Ant. Puljanowskiego, 


Rozwiazanie Wydziału Oświecenia. 

Na osłałniem posiedzeniu Komitetu oby- 
watelskiego powzięto następującą uchwałę: 
„Po rozpoznaniu odpowiedniego wniosku Wy- 
działu Oświecenia i uznając słuszność tego 
wniosku uchwalono: Wydział oświecenia, po 
przejęciu pozostałych przy nim spraw przez 
inne organizacye zarządu miejskiego, uznać za 
rozwiązany”, 


Tow. szkoły zawodowej „Macierz“. 

Reskrypiem c. i k. wojsk. generalnego gu- 
bernium w Lublinie z 14 b. m. zatwierdzona 
statut Tow. szkoły zawodowej „Macierz” na 


-obszar ziem polskich, pozostających pod zarza- 


dem wojsk austrvacko-węgierskich — z siedzi- 
bą w Piotrkowie. | 

Gdziekolwiek znajdzie się najmniej 10 
członków T. S. Z. z zamiarem podjęcia zadań 
Tow., zawiązane być może osobne koło miej- 


| stowe T. 5. Z 


wp 


Bez wody. 

Przeciw postanowieniu zarzadu miasta co 
do zamykania dostępu wody do tych nicrucho- 
mości, właściciele których nie uiścili podatków 
miejskich zaprotestował wreszcie i urząd zdro- 
wia publicznego. Zamykanie dopływu wody 
wytwarza niebezpieczeństwo pod względem 
sanitarnym, oraz sprzyja rozwojowi chorób 
zakaźnych. Urząd proponuje zastosowanie 
innych środków przymusu. 

Konkurs szpitalny. 

Na konkursie na objęcie posady ordynatora 
chorób wewnętrznych w szpitalu Przemienienia 
Pańskiego na Pradze, z pięciu ubiegających się kan- 
dydałów. najlepsze cełujące stopnie otrzymał dr. B. 
Dębiński. 


Uezczenie $. p. Areta. 


Zwiazek ksiegarzy polskich złożył na trumnie 
$. p. Michsła Arcta wieniec z napisem: „Zasłużo« 
nemu senierowi księgarstwa  polskiego—Związek 
księgarzy polskich". 

Nadto Zwiazek postanowił, dla uczczenia & p. 
M. Areta, zebrać od członków Zwiazku fundusz na 
wpisy dla dzieci członków Kasy pomocników księ: 


| garskich. 


Z Zachęty. 

Ciesząca się znacznem powodzeniem obecna 
wystawa w salonach Zachęty zostaje od jutra wzbo- 
gacona kilkoma pracami znanego malarza Norblina. 
Między innemi wysławione będą portrety artystki 
dramatycznej M. Sz., doktorowej W. i in. 

O spirytus denaturowany. 

Kiedy Rosyanie opuszczali Warszawę, władze 
wojskowe darowały Komitetowi Obywatelskiemu 
znaczne zapasy denaturowanego spirytusu, wartości 
60 tys. rb. Władze okupacyjne obecnie podniosły 
tę sprawę; ponieważ ta darowizna nastapila nic- 
mal w ostatniej chwili, przeło spirytus, jako wła- 
sność rządu rosyjskiego, przejść powinien prawem 
wojennem na własność niemieckiego rządu. Stąd 
Żądanie zwrołu wartości spirytusu. 


Sac 


Aktualna kradzież. 


Wczorajszej nocy skradziono z nieczynnej o 
becnie fabryki pasów Bitnera przy ul. Leszno, pe- 
wng ilość nowych i używanych transmisyi, wartości 
przeszło 10,000 rubli. Na śląd złodziei nie udało 
się dotychczas natrafić. © 


Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś powtórzony będzie wzno- 
wiony balet „Jezioro Łabędzie”, z muzyką Czaj- 
kowskiego. 

Teatr Rozmaitości. Dziś po południu „Ostatni 
z Jagiellonów", z panem Adwentowiczem w roli 
tytułowej. Wieczorem „Rewizor“, Hohola. 

Teatr Polski. Dziś po południu „Niebieski ptak“ 
Maelferlincka, wieczorem „Fałszywy krok* Picarda. 

Teatr Mały. Dziś po południu „Kościuszko pod 
Raciawicami", wieczorem „Kraj“ IL T. Orszy. 

Teatr Letni. Dziś i jutro „Milion“ Beera. 

Teatr Nowości. Dziś „Królowa kinematografu”. 

Teatr Powszechny wystawia dziś nieznaną je- 


| szcze dotychczas dla Warszawy nowość: „Carscy 


bohaterowie“, obr. dram. z 1868 r. pióra Weber- 
sfelda. Art. teatru Nowości p. Julj. Krzewiński za- 
kończy przedstawienie wodewilem swego pióra p. 
f „Tolek i Lolek bawią się!” 

Z Filharmonii Dzisiejszy poranek muzyczny 
pod dyr. Keniga rozpoczyna się o godz. 12 m. 15 po 
poł. Program zapowiada między innemi utworami, 
przepiękną uwerturę Żeleńskiego „W Tatrach, So- 
lista Leon Hysz wykona na wiolonczeli Cui ego 
„Cantabile“ i „Tarantelę" Popera. 

Sala Hermana i Grossmana. Jutro o godz. 8 
wiecz. artystyczny wieczór „Chopin— Wyspiański", 
na którym wystąpią p. J. Familierówna (fortepian), 
p. Br. Heldówna i p. AL. Węgierko art. teatru Pol- 
skiego, którzy odegrają fragment z „Pieśni z r. 
1831 l 


Sprawozdanie tygodniowe z Targów Warszawskich, 


Mięso. Porzynajac od „mieszczącej się w gmachu 
Zarządu Miejskiego jatki Słowarzyszenia spożywcze- 
go urzędników tejże instytucyi, jatki wszystkie świe- 
cą coraz wiekszą pustką. Z powodu oczekiwanej w 
tych dniach taksy wprowadzonega monopolu mie- 
snego, który położy kres nieuczciwemu wyzyskowi 
rzeźników, ci ostatni wyprzedają tylko resztki posia- 
danych zapasów po cenach, jakie się tylko da. Za 


| 


sprzedawane mięso żądano: Cielęcina 1 m. 50 fem 
funt, wołowina gorszego gatunku 1 m. 55 fen. schab 
2 m. 50 fen. funt, flaków 1 m. funt, cynadry wałowe 
į m. 20 fen. funt. kiszka kaszana, przeróżne gatunki 
85 fen. funi, kiełbasa surowa 2 m. funt, żeberka 3 
marki funt, od szynki 2 m. 30 fen. funt, słoniną $ m, 
50 fen funt, sadlo 8 m. 50 fen. funt. 

Piactwo i drób. Prawie, że brak go Żupełny na 
targach. To też ceny żądane dwukrotnie przewyż- 
sznją wartość tegoż. Za indyka średniej wielkości 
zadano 25 marek, za indyczkę 18 marek 50 fen. va 
kurę 8 m. 80 fen. za perlice 6 mar. 40 fen. Z działu 
zwierzyny za zające, których niewiele dostawiona 
żądano 8 marek za sztuke, 


Ryby. Coraz większą wzięłościa, szezególniej po- 
miedzy mniej zamożnemi, cieszą sig morskie solona 
ryby, zwłaszcza suszone | mrożone sandacze mor 
ssie, zdrowe i nader pożywne, sprzedawana po tó- 
nie do 70 fen. funt. Ryb t. zw. jeziorowych prawia 
niema zupełnie, a parę spotykanych galunków 
sprzedawano po cenie nader wysokiej, a mianowi. 
cie: szczupaki żywe 3 mar. funt, śniete 1 mar. 8 fen. 
funt, karp żywy 2 m. 40 fen. funt, sum, piękny gate 
nek 1 m. 40 fen. funt. 

Śledzie holenderskie 15 fen. szt, angielskie 55 
fen. szt., królewskie 50 fen., Z drobnego gatunku ry- 
bek, używanych na zupę, sprzedawano maleńkia 
okonie po 50 fen. za funt. Do rybnego działu salie 
czyć należy pasztet rybny bardzo pożywny i tani pa 
80 fen. i 1 mar. 20 fen. funt. Przy drożyźnie szmalen 
i masła dla ludności średnio zamożnej do chleba 
stać się on może wielce zdrowem i dobrem pożywie» 
niem. 

Nabiał. Brak dostaw przekupnie nader wyzysku 
ja. Mleczywe płacono od 40 do 50 fen. za litr, śmie: 
fanka 1 mar. 15 fen. kwarta, śmietana 1 mar. 15 fsm. 
kw. Jajka 10 len. szt. Ser zwyczajny biały krowi 80 
fen. funt Masło wyborowe duńskie bez soli $ mar. 
4 fen. f. Brylowe 2 m. 64 fen. f. Solone duńskie 2 m 
98 Ien. f Ser liflandzki 2 mar. 8 fen, ser litewski 
1 mar. 36 len. funt. 


Jarzyny. Dostawy średnie. Kartofle podniosły 
się w cenie. Gatunki, sprzedawane przez komitety, 
dochodzą do 8 mar. za korzec. Handlarze na rym 
kach i w hałach podnieśli cenę do 12 marek za ko 
rzec, na garnce, w sprzedaży detalicznej po 50 fem. 
Kapusła biała do 68 fen. za sztukę, kapusta bruksel- 
ska czyszczona M fen. funt, kapusta czerwoną 50 f. 
za główkę, kapusta włoska 55 fen. główka; szera- 
wiu funt 50 fen, roszponka 50 fen. funt, pory M L 
pęczek, szezypior 20 fen. pęczek, majeranek 1 mar. 
funt. kalafiory 1 mar. 5 fen. szt., jarmuż 34 fen. funt. 
Dynia na zupy 10 fen. funt, chrzan 15 fep. funt. ce- 
bula 30 ten. funt, buraki Ś fen. funt, bulwa 14 fen. 
funt, brukiew 32 fen. szt, pieczarki 2 mar. 60 fen. 
funt, salala polska 25 fen. główka. Askarola 23 fen 
główka, salcefia 25 fen. główka. ` 

Leguminy. Mąka pszenna, sprzedawana jedynie 
za kartkami 25 fen. funt, groch polny 90 fen. funt. 
groch owarzany 1 mar. 5 fen. f.. fasola 50 fen. funt. 
kasza krakowska (0 fen. f, kasza perłowa 1 mar. 5 
fen. funt, pęczak 82 fen. f., kasza gryczana biała $^ 
fen. funt, gryczana czarna 90 fen. f, jęczmienna 9^ 
a funt, orkiszowa 80 fen. funt. Makaron 1 mar. 5 
en. funt. 


Pieczywo. Pokatna sprzedaż chleba bez kartek 
szczególnie razowego została calkowicie ukrócona. 
Najmniejszej ilości chleba nie wydaje się, stosownie 
do rozporządzenia władz, bez kartek. Białego pie 
czywa w jakiejkolwiek formie nie społyka się. W 
cukierniach w nader małych jedynie ilościach wy- 
piekają strucle z makiem, pistacyą lub jabłkami, o- 
raz t. zw, keks i biszkopt. Ceny na to wynosza od 1 
marki 80 fen. do 2 mar. 4 fen. za funt. Pierników 
różnych gatunków od 1 mar. 10 fen. za funt. 


Owoce. Pomarańcze-mandarynki 10 len. sztuka. 
cytryny 10 fen. szt, jabłka 40 fen. funt, kompotowe 
Rane 1 marka 56 fen. funt, marmolady 90 fen 
unt. 

Zapasy spiżarniane. Grzyby 2 mar. 50 fen. funt. 
pomidory puszka 1 mar. 10 fenn szczaw marynowa: 
ny 50 fen, pasztet mięsny z drobiu 1 mar. 80 fen 
ze zwierzyny 2 mar. 40 fen. 


Newa taryfa na mięso. 


Prezydent policyi wyznaczył nową tarytę ma 
ksymalną na mieso: 
Wołowina I gat 1 M. 15-77 kop. za polski funt 
s Ma0 


LD Ś zę 1 * [1 
Cielęcina 1 „ 05—70 , s 
Raranina 1 a 10-—78 a = 
Rozbef 1„ 30-87 y w 
Polędwica 1, 50—1 rb. = 
Głowizna Íe 10—78 , = 
Słonina 1, 5-41 rb. 10k. „a 
Szynka Is 35—980 , X 
Żeberka 1, 459% , 4 
Słonina sslona I a 0-1 rb. 30k n 

„ wędzona 2, —.—i rb. 335 k. , 


P AE P E WAYNE EE 


Z różnych stron. 


Z Sosnowea. „Deutsche Warsch. Zeitung” dono 
si: Od i lutego r. b. wprowadzono tutaj policyę, kié- 
ra znajduje się pod rozkazami niemieckich komise- 
rzy. 

Magistrat miejscowy zaprojektował zaprowadza 
nie kanalizacyi i budowę tramwajów. W sprawie te! 
odbyła się narada z udziałem radcy budowlanega 
Schultza z Poznania. Postanowiono uprzednie doke 
nać szczegółowych pomiarów i przeprowadzić niwe- 
lacye ulie. Roboty te maja objąć i przedmieścia. Wy- 
konanie ich powierzono geometrze p. Kozłowskie- 
mu. Kanalizacya ma być przeprowadzona nietylko w 
Sestowcu, ale również i w Modrzejewie, Milowicarh 
i części Zagórza, Przedmieścia Pogoń, Sielec. Debe 
wa Górs, Wygwizdów i Srodula właczone są do Se 
snowca i mają również otrzymać kanalizacyg, Rerzpa 
częrie tych robót projektowane jest na wiosną. 


Z Kiele. Komenda obwodowa w Kielcach rere 
slala nastepujace pisma: 

„Doszło do wiadomości Komendy Obwadowej 
że wśród niektórych kół lmlności krąży z okazyi wy 
piecania zasiłków na poczet poborów emerytalnych. 
nieprawdziwa pogłoska, iż car rosyjski przysłał 
przez konsula hiszpańskiego pieniądze dla emery 
tów. Tym, tendencyjnie puszezanym pogłoskom Ke 
menda Obwodowa kategorycznie zaprzecza, stwier 
dznjąc, że zasiłki wypłacane będą z własnej inicya- 
tywy przez Zarzad Wojskowy i na mocy postanowie- 
nia Naerelnej Komendy Armii, celem zapobieżenie 
nędzy wśród szerokich kół emerytów, urzędników j 
sług państwa rosyjskiego. co 


$% 


BUT 


<= (Na tle przeglądu prasy). 


Podaliśmy niedawno za pismami pe- 
forsburskiemi treść memorysłu delegatów 
przesławnej komisyi polsko-rosyjskiej w 
sprawie autonomii Królestwa Polskiego. 
Sprawa ta, pod wpływem przymusowej e- 
*wakuacyi cara z ziem naszych, zarówno mi- 
litarnej, jak administracyjnej, przestała być 
dla Rosvi aktualną, dla nas — tembardziej, 
moglibyśmy bowiem z góry naszkicować o- 


braz „polskiej sielanki autonomicznej” w. 


opracowaniu i reżyseryi biurokracyi rosyj- 
skiej. Wyręcza nas w tem zresztą „Myśl 
Niepodlegia" i wyręcza w sposób dość wy- 
czerpujacy. 

Jeden z ustępów projektu autonomii 
w opracowaniu polskich delegatów komisyi 
brzmi: „Na czele zarządu Królestwa stoi 


„namiestnik, mianowany przez cesarza 
rosyjskiego i od niego tylko zależny. Od na- 
miestnika zależą nominacyę wszystkich u- 
rzędników, Istotny rząd składa się z komi- 
gyi państwowych, odpowiadających - co da 
znaczenia ministeryum w cesarstwie. Prze» 
wodniczacy tych komisyi tworza senat rzą. 
dzący. Są oni, zarówno jak prezes senatu, 
mianowani przez cesarza. Cesarz władzą 
swoją mianuje również i ministra-sekretarza 
stanu do spraw Królestwa Polskiego, podle- 
gajacego zatwierdzeniu władzy zwierzch- 

- niej“. 

„Myśl Niepodlerła“, omawiajae ustep 
powyższy, komentuje go w ten trafny spo- 
sób: 

„Na czele zarządu Królestwa Polskiego 
będzie stał namiestnik, wyniesiony na to 
stanowisko przez Petersburg i od fluktuacyi 
jego opinii zależny. Pozornie tylko od na- 
miestnika tego będą zależały nominacyve 
wszystkich urzędników, albowiem w rzeczy» 
wistości będzie mu ich podsuwał Petersburg. 
Urzędnikami będą tylko ci, którzy zdołają 
sobie zaskarbić laski Petersburga, posiadać 
tam najwięcej stosunków i okazywać naj- 
większą powolność swoim protektorom. Ï- 
stotny rząd składać się będzie z komisyi pań- 
stwowych, odpowiadających na papierze 
państwa rosyjskiego, ale w rzeczywistości 
ów rząd polski będzie tylko filią ministe- 
rjum rosyjskiego. Przewodniczący tych ko- 
misyi maja tworzyć senat. Senatorów wraz 
z prezesem mianować będzie mocą swych 
wpływów Petersburg. Tak samo minister- 
sekretarz do spraw Królestwa Polskiego bọ- 
dzie zawdzięczał swe stanowisko wpływom 
Petersburga”. 


W ten sposób mimo pozorów autono- 
micznych, Królestwo Polskie byłoby właści- 
wie rządzone według zasad dotychczaso- 
wych. Byłyby tylko zachowane wobec Eu- 
ropy pozory dobrodziejstwa Rosyi wzglę- 
dem Polski. Ta może, tylko zaszłaby ró- 
żnica, iż zamiast mnóstwa zależnych od Pe- 
tersburga urzędników-Rosyan, mielibyśmy 
mnóstwo zależnych od Petersburga urzęd- 
ników-Polaków. Byłoby to jeszcze gorsze, 
albowiem se- . 


„długoletnia praktyka nauczyła nas, iż 
zależny od Petersburga urzędnik Polak jest 
stokroć bardziej lękliwy od zależnego od Pe- 
tersburga urzędnika Rosyanina. Urzędnik 
Rosyanin przeciwstawiał się nam otwarcie, 
urzędnik Polak domagał się od nas, ab; śmy 
nawet nie wyglądali na przeciwstawionych. 
Na co jeszcze zezwalał urzędnik Rosvanin, 
bo nie potrzebował się obawiać zarzutu, iż 
jako Polak bierze stronę Polaków, na to nie 
zezwalał urzędnik Polak, albowiem, jak nam 
mówił, byłby w trudnym położeniu. Z wy- 
jatkiem tych, którzy albo byli urzędnikami, 
albo pragnęli nimi być, wszyscy i zawsze 
tak rzecz widzieli, jak tu piszemy”, 


Zaznaczywszy, że istotną autonomicz- 
ność Królestwa Polskiego byłaby tylko 
wtenczas możliwa, gdyby Rosya została pań- 


stwem konstvtucyjnem i prawnorzadnem, 


nie zaś „osnborządnem* — „Mysl“ utrzy- 
muje, iż dotad jeszcze niewiadomo, czy o- 
becne pokolenie Rosyan wie, co to jest wo- 
góle konstytucya i prawnorządność. To tyl- 
ko jest pewne, że 
„nie da się pomyśleć trwałości swobód 
kresów, o ile ie swobody byłyby większe, 
niż cesarstwa. Wymownym dowodem tego 
była Finlandya, która nigdy nie robiła po- 
wstań i zawsze wykazywała względem Ro- 
gyi jak największą lojalność. A jednak pro- 
ces zrównania jej z Rosyą został zapocząt- 
kowany i już dość daleko się bvł posunął, 
aczkolwiek właśnie Rosva zaczęła przybie- 
rać pozory państwa prawnorządnego", 
A wreszcie rzecz najważniejsza: 
„Dopóki Królestwo Polskie pozostawało 
w rekach Rosyi, właściwie nie wiedziano, co 
z niem zrobić, Jakieś swobody trzeba było 
Polakom dać, ale swobody te psulyby cały 
porządek w Rosvi. Autonomia, dana Pola- 
kom, bylaby precedensem, na którym opar- 
{iby się Rusini, żądając jej również dla sie- 
bie. Tvmczasem takie żądanie przerażało 
każdego rosyjskiego państwowca. To też, 


GODZINA 


zwłaszcza w latach ostatnich, daleko łatwiej 
mieściło się w głowach polityków rosyjskich 
zupełne uniezależnienie Polski od Kosyvi, niż 
danie jej swobód w obrębie państwa rosyj. 
skiego”, 


Dlatego to kwestya autonomii Polski 


nie jest, bo nie może być w Rosyi aktualna. 
l chyba nie będzie — nigdy... 


Odczyt o Posce w Kedyolerie, 


„Corriere della Sera“ donosi o odczycie, 
który na temat niepodległości Polski wy głosił 
w Medyolanie profesor Józef Ricchieri: Profe- 
sor Kiechieri zaznaczył, że jeżeli istnieje kraj, 


(który ze względów historycznych, geograficze 


nych i politycznych ma pełue prawo do nie- 
podległości, to jest nim właśnie Polska —- nie 
ta Polska zaborcza i wzrastajaca z roku 1600 
i pierwszychlatw. XVIII której ziemie rozcięga- 
ły się od Gdańska aż do ujścia Wołgi, lecz ta 
Polska, której granice były znacznie ścieśnio- 
ne i która była zamieszkała tylko przez lud- 
ność rdzennie polską. Prelegent mówił po- 


bieżnie o kolejach losu Polski od samego jej 
zarania, opisywał ziemie polskie pod wzglę- 


dem geograficznym i pod względem bogactw 
ukrytych, o rozwoju przemysłu polskiego, o 
rolnictwie o wzroście ludności. Przechodząc 
do omówienia ogólnej sytuacyi politycznej, za- 
znaczył profesor Ricchieri w końcu, że nad- 


szedł czas porachunku i naprawienia krzywd, 


uciemiężon*m narodom. Kwestya polska pod- 
czas pertraktacyi pokojowych wysunie się na 
pierwszy plan i już teraz można przewidzieć 
że los nieszczęśliwego kraju ulegnie zasadni- 
czym zmianom, opartym na sprawiedliwości i 
nagrodzeniu krzywd. (WAT.). 


Do społeczeństwa. 


Otrzymaliśmy z prośbą o wydrukowanie nastę: 
pującą wymowną odezwę: 

Dnia 22 stycznia r. b. odbyły się nabożeństwa, 
a ze szczególną solennością w kościele Zbawiciela. 
za spokój dusz tych, którzy 58 lał temu życie na oł- 
tarzu Ojczyzny złożyli, czy to konając na stryczkach, 
czy przez rozstrzelanie, czy od kuli na polach krwa- 
wych. tych których zasieczono rózgami lub knuta- 
mi w więzieniach, którzy zginęli w kazamatzch, lub 
zmarli w tundrach i śniegach Sybiru. Tym wszy- 
stkim społeczeństwo nabożeństwem złożyło hold, 
niosąc zarazem pomoc religijna do osiągnięcia zba- 
wienia wiecznego. 

Zdawałoby się, że czując tak głęboko potrzebę 
pomocy dla zmarłych już męczenników Sprawy na- 
rodowej, zajmie się spoleczeństwo tembardziej ty- 
mi, którzy dzięki swym silnym naturom wytrzymali 
wszystkie cielesne i moralne katusze i wreszcie po. 
latach cierpień niezliczonych wrócili do kraju, za 
wolność i szczęście, którego podnieśli ciężką walkę. 
stając w szeregach na wezwanie ówczesnego Rzą- 
du Narodowego, poświęcając siebie i swoję rodziny, 
majątki i stanowiska: przeciwnie — powracający 
wygnańcy spotkali zupełną nietylko obojętność spo- 
łeczedstwa, chociaż nie żądali odeń nie więcej, jak 
tylko pracy, do której przez czas wygnania nawy- 
kli, lecz nawet niechęć, tak, że zdawać się mogło. 
że piętno. nałożone przez rząd pod mianem prze- 
stępeca polityczny”, było nietylko racyą do odsuwa- 
nia się od napiętnowanych tem mianem. ale i przy- 
czyną. dla której odmawiano pomocy w znalezieniu 
środków do życia, pomocy w poszukiwaniu pracy. 

Szczęście ich całe. że znalazły się jednak jedno- 
stki, bardzo zresztą nieliczne, które nie ulękły się 
wspomnianego pięina i dały pracę biedakom tak 
srodze w swych nadziejach i marzeniach o kraju 
zawiedzionym, a ci pracowitościa, zdolnością i uezci- 
wością najzupełniej usprawiedliwili położone w 
nich zaufanie i zyskując uznanie, posuwali się na 
wyższe i odpowiedzialniejsze coraz stanowiska we 
wszystkich instytucyach i przedsiębiorstwach, w któ- 
rych otrzymali zajęcia. 


Lecz najpierw wykupienie przez rząd kolei że- 
laznych. gdzie najprędzej wygnańcy znaleźli pomac. 
pozbawiło dużo z nich środków da życia i zmusiło 
do szukania na innych polach pracy. a obecna woj- 
na. powodując słagnacyę w handlu i przemyśle, a 
przez to ograniczenie działalności, lub nawet zam- 
knięcie wielu przedsiębiorstw i instytucyi, powięk- 
szyła zastęp byłych wygnańców, szukających zaję- 
cia. Z chwilą tworzenia Komitetów i Sekcyj w nich. 


zdawała się. że przedewszystkiem bedą powołani ci. 


którzy życiem swojem dowiedli miłości dla kraju. 
a długoletnią działalnością na różnych polach zdol- 
ności i umiejętności pracy i że tym sposobem. da- 
jąc pomoc byłym wygnańcom, społeczeństwo choć 
w części spiaci dług wdzięczności im należnej za ce- 
nę krwi i cierpień moralnych. a zarazem pozyska 
pracowników. dbających o jego dobro. 

Stało się inaczej: o tych nielicznych już dziś 
niedobitkach 1803 roku nie pomyślano wcale, po- 
zostawiając im prawo wyciągania ręki po jałmu- 
inę i pocieszenia się nadzieją. że po .ch zgonie, 
przy zdarzonej sposobności į sprzyjających. okolicz- 
nościach., w chęci zamanifestowania, że pamięć o tej 
odległej chwili dziejowej w społeczeństwie żyje. be 
dą odprawione uroczyste i solenne modły za spokój 
i zbawienie ich dusz, | 
Weterani... 
P, S. inne pisma prosimy a powtórzenie tych uwag. 
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„żać instytucye społeczne za jakgś prywatną fi- 


w Toropcu, Starej Russi, Wielkich Łukach, 


POCSKL 


ia wygnañcóy 


żyć 


3 an > : ry p 
-|KTEMY w sprawie wygncióćy. 
Na posiedzeniu komisyi repartycyjnej na- 
rady do spraw wygnańców omawiano zasady 
ujednostajnienia pomocy wyguańcom. Prze- 


diiin PREE 


wodniezył Plehwe. Zgodnie z projektem mini- 
sira spraw wewnętrznych, kierowanie całą ak- 
cya ma spoczywać w ręku ministra spraw We- 
wnętrznych. W tym celu tworzy się specyalny 
wydział; przedstawicielami jego na prowincyi 
są gubernatorowie. Fundusze asygnuje i dzieli 
ministeryum. Projekt sam wywołał gorącą kry- 
tykę. Poseł Święcicki wskazuje, iż projekt ten 
kardynalnie gwałci prawa organizacyj narodo- 
wościowych i sprowadza działalność ich do za- 
kresu wyznaczonego przez gubernatorów. Or- 
ganizacye nasze stają się jakimś zaledwie to- 
lerowanym dodatkiem. Poseł Harusewicz pod- 
kreśla, że projekt ministeryum sprzeciwia się: 
ustawie z dnia 30 sierpnia r. u. Poseł Wład. 
Grabski w gorącem przemówieniu zwraca się 
do ministervum, aby ustapiło ze swego wazkie- 
go stanowiska porachunków z instytucyami 
społecznemi i spojrzało na sprawę ze stanowi- 
ska państwowego. Nieporozumieniem jest uwa- 


lantropię, są to bowiem instytucve państwowe 
w najobszerniejszem znaczeniu tego słowa. Mi. 
nisteryum uważa, iż rola organizacyj społecz- 
nveh i narodowościowych została skończona. 
Mówi im, idźcie precz. Lecz my ode'ść nie mo- 
żómy, uświadamiająe sobie swa odpowiedzial. 
ność, Ruch wygnańczy uspokoił się nieco, lecz 
może się wznowić. Ze stanowiska panstwowe- 
go oreanizacte nasze trzeba wzmacniać, a nie 
znosić ich. Ks. Lwow wskazuje, że to nie 
pierwszy zamach rządu rosyjskiego na działal- 
ność ziemstw, pod tym względem ministeryvum 
jest konsekwentne. Poseł Harusewicz raz jesz- 
czę stwierdza, że gubernatorowie już dowiedli, 
iż nie stoją na wysokości zadania w sprawie 
pomocy wygnańcom. Gdy ruszyły fale wrgnań- 
cze, nie m sleli oni o pomocy dla nich, lecz 
przedewszystkiem o własnej ewakwacvi. 
(WAT.). 


było się w Moskwie relacyjne zebranie Komi- 
tetu Polskiego, na którem poszczególni refe- 
renci składali obszerne sprawozdania z dzia- 
łulności odnośnych wydziałów. Ze sprawozdań 
tych przytaczamy kilka ustępów: Giełda pracy 
dla inteligencyj posiada obecnie więcej zglo- 
szeń, niż poprzednio. Trudno jest znaleźć pra- 
cę obcym podanym. Brak jest zapotrzebowań 
rolników, techników i chemików. Trudno jest 
też o posady dla kobiet. Na giełdach pracy dla 
rzemieślników i wyrobników ruch się zmniej- 
szył. Na giełdzie służby kobiecej daleko więk-. 
szy jest popyt, niż podaż, Wobee zmniejszenia 
się ogólnego ruchu od 1-go stycznia 1916 roku 
zmniejszono personel płatny urzędników wy» 
działu. O działalności wydziału rannych i jeń- 
ców informował przewodniczący p. Julian Klu- 
kowski, Członkowie wydziału -. odwiedzali w 
szpitalach rannych rodaków, których liczba 
zmniejszyła się w ostatnich czasach. Wydział 
był zmuszony ograniczyć pomoc dla jeńców, na 
cel ten przeznaczono bowiem tylko ofiary, po- 
chodzące wyłącznie ze źródeł prywatnych. O- 
becnie dopiero wydział będzie miał sposobność 
do okazania wydatniejszej pomocy jeńcom, o- 
trzyma bowiem zasiłki z funduszu nadeslanego 
przez Komitet polski w Vevey, Delegatka wy- 
działu pani U. objechała obozy jeńców w kraju 
Zakaspijskim, gdzie zapoznała się z ich potrze- 
bami. (WAT). 


MA 
Według informacyj prasy kijowskiej od- 


W gazetach petersburskich znajdujemy 
korespondeneyę oryginalną z Toropiec, z któ. ' 
rej przytaczamy co następuje: Z pośród olbrzy- 
miej rzeszy naszych wygnańców, rozsypanych 
po Rosyj, spora gromadka dostała się między 
puszcze pskowskie i nowogrodzkie. Niema bo- 
wiem i tu na północy takiej mieściny, gdzieby 
się nie znalazło kilkudziesięciu lub kilkuset 
naszych radaków. Dzięki usilnej pracy pol- 
skich organizacyj wygnańcy nasi i tutaj nie po- 
zostali bez pomocy i opieki. Pod przewodnie- - 
Lwem pełnomoeniką C. K. O. p. Sadowskiego, 
po wszystkich większych miastach tutejszych 


Ostaszkowie, Borowiczach, Bołogoje i t. d, po- 
zakładano komitety miejscowe | oddziały, któ- 
re udzielają rodakom wszelkiej pomocy, zao- 
patrują ich w odzież, w mieszkania, w żyw- 
ność, urządzają ochronki, warsztaty i t. p. 
Wszystko to zaś robi się energicznie, poważnie 
i sprawnie, z nieustanną m ślą obywatelską 
osłodzenia doli tułaczej, budząc wyraźne uzna- 
nie i szacunek dla imienia kolskiego wśród 
obcego społeczeństwa. Z najwiekszą jednak 
troska opiekuje się komitet polskiemi dzieć. 
mi. (WAT) 


esci 


Metropolita Pitirin 


btogastawi Strma, 
Pisma francuskie z dnia 14 lutego dong 
szą, że metropolita petersburski Pitirin o 
dził premiera Stiirmera i pobłogosławił 
ną Matki Boskiej Kazańskiej. 


dwie. 
80 ikg- 


Obaj sekretarze premiera Jurjew i Nachi. 

mow pozosiają na urzędach I wiadomości pę. 
dane przez prasę niemiecką o zamianąch pod 
tym względem są nieuzasadnione. RA 

Podczas rozmowy,jaką miał Stürmer z mia 
nistrem spraw wewnętrznych, Chwostowep | 
mówiono o sytuacyi wewnętrznej, a głównie ¢ 
kryzysie żywnościowym. Chwostow wskaza, 
że wydział jego nie był w słanie zaradzić os. 
tychczas złemu wobec wadliwości transportu. 
Stürmer zaaprobował zarządzenia Chwostow 
i wyraził nadzieję, że wspólnemi siłami kg, 

stya ta da się unormować. (WAT) 0 0 02 
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„Wiosema” szsya Dumy? 


Gazety petersburskie komentują oświąd 
czenie ministra spraw wewnętrznych, Chwo 
stowa, że nadchodząca sesya Dumy rosyjskiej 
powinna trwać eo najmniej przez cały miesjąg, 
Ciekawem jest przy tem, że gazety oznaczają 
sesyę obecną jako sesvę „wiosenną, a więc 
nie już jako zimową. Niemniej ciekawer jest 
to, iż pewna część ministrów nie zgadza sjeg 
zapatrywaniem Chwostowa i usiłuje ze gęęj - 
strony wpłynąć na skrócenie sesyi Dumy, g, 
pinia publiczna Rosvi stoi jednak w tej spra 
wie stanawczo po stronie Chwostowa, który 
uzyskał już na to aprobatę cesarza. (WAT 
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Rozwój kopalń złota w Rag | 


Organ finansowych kół petersburskich 
„Birżewyja Wiedomosti* powtarza za gazetą. 
„Turkiest. Wiedom.', że dobywanie złota w 
Turkiestanie było dotad dokonywane W rop 
miarach bardzo nikłych, tymczasem grunty 


zlotodajne zajmują tam olbrzymie wprost 
przestrzenie. Wobec tego, że klimatyczne wa: 


runki miejscowe są pomrślne i sprzyjają sze: 
rekiemu rozwojowi kopalń, w kołach kapitáli 
stów rosyjskich spodziewają się szybkiego wzro 
stu przedsiębiorstw w Turkiestanie. Dziennie. 
ki petersburskie podkreślają, iż rząd powinión 
przyjść właścicielom kopalń z pomoca finan 
sową, bo kopalnie te posiadają dziś dla całe 
go państwa znaczenie dwa razy większe aniżė 
li przed wojną. (WAT). 2 


po SS 


Za uprzemysłowieniem Rosyi. 


Za uprzemysłowieniem Rosyi przemawh 
ponownie większa część postępowych i liberal 
nych organów petersburskich. Zdaniem- „Rie 
czy”, podczas wojny okazuje się coraz wyraże 
niej, iż jednostronne zaimowanie się jedynie 
bieżącemi sprawami ściśle politycznemi nle 
cedpowiada ani państwowym interesom ani też 
najbardziej koniecznem warunkom rozwoju 
Rosyi. Żeby wykazać jaskrawo, jakie są do - 
tychczasowe wyniki usiłowań o uprzeniysło 
wienie kraju, istnieje zamiar opublikowania. 
wyczerpującej statystyki, która wskazywałaby 
to wszystko, co już na tem polu realnego zro 
biono i co pozostaje jeszcze do zrobienia. Sta: 
tystykę wyda centralny komitet wojenno-prze- 
mysłowy, który ponosi także oficyalną odpo 
wiedzialność za dane, w statystyce tej zamiesż 
czone. (WAT). 


sa 


„ito winien”? 


W artykule wstępnym „Kto winien?" 14 
stanawia się „Nowoje Wremia* nad kwes 
nieufności władz cywilnych do władz woj: 
wych. W Rosyi niema dotąd wewnętrznej h 
monii pomiędzy ekonomicznemi  interesa 
szerokich kół ludności a koniecznemi potrze 
bami sfer militarnych. Organ nacyonalistów 
rosyjskich pyta, omawiając tę ważną dla calej 
Rosyi sprawę, kto ponosi winę za to absoluł - 
nie niezdrowe zjawisko i podkreśla, iż trzeba 
nareszcie postarać się o zaprowadzenie rady- 
kalnych zmian i reform pod tym względem: 
(WAT). ; d 


Zapomniana pleśń, 


W pismach rosyjskich czytamy co naste 
puje: Uniwersytet moskiewski obchodzi ¢0 
tocznie rocznicę swego założenia, znaną p0 
nazwą: „Święto Tatiany“. W roku bieżącym 
podczas aktu uroczystego, po wykonaniu bye 
mnów narodowych rosyjskiego i państw Sprzf 
mierzonych, studenci zażadali wykonania 86 
rej pieśni studenckiej „Gaugeamus igitur 
Orkiestra studencka jednakże życz niu tem 
zadość uczynić nie mogła, ponieważ. nie ME 
ła przy sobie nnt, bez nut zaś hytanu stoden 
ckiego zagrać nie potrafiła. Zajście to. 
się powodem drwin felietonistów rosyjskich 
od wa (WAT). ; 


tro” koto, że ia Wa- 
usiłująca skłonić rząd rosyjski 


| „Rannieje U 
silczykówna, 


do zawarcia oddzielnego pokoju miala być i 


wysłana administracyjnie do gubernii perm- 
skiej, lecz zachorowała nagle. Cierpi ona na 


manię prześladowczą w bardzo ostrej formie. 


Deportacya wobec tego została odroczona i bę- 
dzie przeprowadzona wówczas, gdy Wasilezy- 
kówna przyjdzie zupełnie do zdrowia. Lisły 


Wasilczykówny, pisane do Rodzianki zostały 


opublikowane w prasie. (WAT.). 


W rosyjskiej Radzie państwa toczą się — 
według informacyi „Wieczer, Wrem." — pra- 
wie codziennie narady, które mają podobno 
nadzwyczaj ożywiony przebieg 1 w których 
biorą czynny udział wszystkie polityczne gru- 
py i frakcye, wchodzące w skład tej rosyjskiej 
Izby lordów. Chodzi mianowicie o ścisłe ztor- 
mułowanie stosunku Rady do pajee ap 
sesyi Dumy. (WAT). 


Ustępstwa na rzecz żydów. 


Podług „Rieczy* projektowane są pewne 
ustępstwa na rzecz żydów. Prawdopodobnie 
będzie się odnośnyr”i projektami zajmowała 
już obecna sesya Dumy. Ustępstwa mają dojść 
do skutku w najbliższym czasie; dotvcza one 
bardziej kwestyj kulturalnych, aniżeli ekono- 
micznych. (WAT). 


Zalnteresowanie nowego premiera. 


Otrzymujemy przez Kopenhagę wiado- 
mość, że nowy prezes ministrów rosyjskich, 
B. Stürmer, zwrócił się do sekretarza państwo- 
wego, Kryżanowskiego, z prośbą o wszystkie 
materyały i protokuły narady rosyjsko- pol- 
skiej. (WAT). 


Zmiany ministeryalne w Rosji. 
„Russkoje Słowo” z dnia 8 lutego donosi, 


że według krążacych pogłosek, możliwem jest | 
powolanie na stanowisko ministra spraw za- 


granicznych mładegn dyplomaty, bvłego posła | 
w Maroku i Lizbonie, Botkina. Na ministra 


o finansów upa ony. jest podobno hrabia Ta- 
> fiszetow. PW 


nen niwie sro 


© Zewakutwana operetka. 


| - „Riecz” donosi w. v. Nart 12 z dn. 26 sty- 
- ami r. b, że w teatrze „Komedya“ w Peters- 
burgu odbędzie się 6 przedstawień operetki 
warszawskiej z udziałem Bielskiej i Rapackie- 

gram pierwszego widowiska składać 
się będzie z utworów Rapackiego. 
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Aresztowani giełdziarze pełerskurscy. 


Przewiezienie aresztowanych w Peters 
burgu giełdziarzy i spekulantów do sztabu do- 
wódzcy armii frontu północnego wywarło wiet- 
kie wrażenie w kołach giełdowych. Sprawa wn 
zostanie prawdopodobnie przekazana sądowi 
wojennemu. (WAT). 


Rozmaitości, 


Zmiana granicy galicyjsko-sziąskiej, 


" Znaczną część prasy wiedeńskiej rozpisu- 
je się obszernie o najnowszych projektach pew- 
nych kół, chcących przeprowadzić nowe roz- 
Can cepai galicyjsko ~- śląskie. Półurzędowa 
gazeta „Neue Wiener Zeitung” zaznacza, że na 
podchna plany nadejdzie stosowniejszy czas 
po skończonej wojnie. Wszystko, c” napisano 
w ostatnich dniach o przyłączeniu miasta Bia- 
ła, Oświecim i Żywiec, zamiast do Galicyi za- 
chodniej do Slaska, należy uważać za przed- 
wczesne i nie na czasie. „Neue Freie Presse" 
wyraża też zdziwienie, iż w dzisiejszej chwili 
może w prasie toczyć się dyskusya na podo- 
bnie nieaktualny temat. Wobec takiego uspo- 
sobienia wpływowych organów wiedeńskich, 
zdaje się, że memoryał miasta Bielice o przy- 


łączenie go do Śląska nie odniesie pożądanego 
rezultatu, (WAT), 


W Paryżu mbrath mleka. 


„Matin“ donosi, ma w Paryżu daje się od- 
czuwać coraz większy brak mleka. Ludność 
uboższa zmuszona jest uciekać się do mleka 
skondensowanego, Według wspomnianego pi- 
sma nie prędko: kędzie można brakowi temu 
zapobiedz z powodu coraz mniejszej ilości 
krów i z powodu braku paszy Również i na 
brak masła narzekają paryżanie, chociaż o% 
trzymują od czasu do czasu znaczniejsze trans- 
porty z zagranicy. 


PO 


| tucyi samorzadnej ziemskiej, 


) ziat e ek onomiczny. 
Em yi fak Krajowy. 


Dokończenie. |. 
Na czele Banku stoi Rada Zarządzają- 
ca, składająca się z 12 — 16 członków, wy- 


bieranych na 4 lata. Połowa przynajmniej | 


członków musi stale mieszkać w Warsza» 
wie, zaś % w granicach Król. Polskiego. 


| Członkowie Rady otrzymywać będą za swą 


pracę wynagrodzenie procentowe z awa 
zysków. 


- Bezpośrednie prowadzenie interesów 
Banku ma być powierzone Zarządowi, skla- 
dającemu się z Prezesa Rady, trzech człon- 
ków Rady, delegowanych do Zarządu na 
przeciąg 6-ciu miesięcy, dyrektora główne- 
go i dwóch dyrektorów. 

Ustawa wprowadza do zarządzania Ban- 
kiem kontrolę społeczną, oraz rządową. 
Kontrola społeczna ujęta jest w sposób 
następujący: 


„W posiedzeniach Rady Zarządzającej 
przyjmuja udział z głosem doradczym i win- 
ni być stale na posiedzenia zapraszani 
przedstawiciele trzech grup społeczeństwa: 
własności ziemskiej, miasta stołecznego 


Warszawy, oraz handlu i przemysłu. Przed- 


stawicielem pierwszej grupy bedzie delegat 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego w 
Królestwie Polskiem, względnie jego za- 
stępca, przestawiciełem drugiej grupy be- 
dzie stale delegat Towarzystwa Kredytowe- 
go m. Warszawy, wzglednie jego zastępca, 
wreszcie przedstawicielem trzeciej grupy 
delegat Komitetu Giełdowego Warszawskie- 
go, względnie jego zastepca. Z chwila i w 
miarę powstania w Królestwie Polskiem z 
wyborów obywatelskich: Centralnej insty- 
samorzadu 
miejskiego w Warszawie. oraz Izby Handlo- 
wej i Przemysłowej w Warszawie, Ogólne 
Zebranie akcvonaryuszów winne bedzie 
przełać na te instvtucye i na ich delegatów 
prawą, przysługujace z mocy niniejszej u- 
stawy trzem grupom społeczeństwa, wymie- 
nionym na poczatku tego paragrafu i ich de- 
| legatom. Kadeneva delegatów roczna. Nie- 
przybycie delegatów nie stanowi przeszko- 
dy do odbycia posiedzenia. Wszyscy trzej 
| delegaci maja prawo zgłaszania protestów 
przeciw uchwałom Rady Zarządzającej, a 
w razie nieuwzolędnienia protestu — pra- 


| wo, za jednomyślną zgoda, odwołania się do 
nadzwyczajnego Orólnego Zebrania akcyo- 


naryuszów, co wszakże nie wstrzymuje wy- 
konania uchwałv Rady. W zaproszeniach 
delegatów na posiedzenie Rady, na którem 
ma być rozpoznawany budżet, przedmiot ten 
winien bvć wskazany. Delegaci mają pra- 
wo przyjmować udział w czynnościach Ko- 
mitetu, zawiadujacego emisvą biletów ka- 
sowych i w posiedzeniach Komisyi Likwi- 
dacyinej”. 

Z ramienia wyższej władzy krajowej, 
kontrolę nad czynnościami banku sprawuje 
komisarz rządowy, który może być stale o- 


becny na posiedzeniach Rady Zarządza- 
jacej. 


Ogólne Zebranie akcyonaryuszów do- 
konywa wyborów do wszelkich władz ban- 
kowych, zatwierdza bilanse I budżety, oraz 
wnioski o podziale zysków, decyduje w 
sprawie ewentualnych zmian ustawy i li- 
kwidacyi Banku i t. d. 


Co do podziału zysków, to obowiązywać 
mają przepisy nastepujące: 

Z czystego zysku wydziela się przede- 
wszystkiem 15% na kapitał rezerwowy. Z 
pozostałej sumy wydaje się dywidenda na 
akcye do wysokości 6% od kapitału, wnie- 
sionego na akcye. Z pozostałej reszty wy- 
dziela się 3% tejże na wynagrodzenie dla 
Rady Zarządzającej, a z pozostałej sumy 
wydziela się: a) na dodatkowa dywidende 
25% tej pozostałej sumy, względnie 2% od 
kapitału, wniesionego na akcyę, zależnie od 
tero, która z tych dwóch sum bedzie mniej- 
sza; b) całą pozostała resztę na kapitał re- 
zerwowy aż do chwili, kiedy tenże wynie- 
sie tyle, ca wniesiony kapital zakładowy z 
ta zaś chwila z całej reszty, © Roj mowa 
w punkcie b) przeznacza się 05% tejże re- 
szły na kapitał rezerwowy i 5%. nd powiek- 
szenie dodatkowej dywidendy. Wydziela- 
nie tych ostatnich 5% na dywidendę ulegnie 
przerwie, ilekroć wskutek powiększenia ka- 
pitału zakładowego lub wskutek później- 
szych strat kapitał rezerwowy wyniósłby 
mniej, niż wpłacony kapitał zakładowy i be- 
dzie wznowione dopiero z chwilą dojścia 
kapitału rezerwowego do wskazanej wyżej 
wysokości. 

Likwidacya Banku może nastąpić: 

a) jeśli Rada Zarządzająca, uznawszy 
likwidacyę za wskazaną, wniesie ten przed- 
miot na Ogólne Zebranie i Zebranie uchwa- 
li Jikwidacyę; ir 


| b) į jeśli bilans wykaże stratę przyna j- 


mniej W kapitalu zakładowego, akcyonaryu- 
sze zaś nie zgodzą się na pokrycie tej straty 
z własnych funduszów w ciągu roku, licząc 


PO LS K Ea 
| od daty zatwierdzenia przez Ogólne A 
nie bilansu, straty wykazującego. 

Wreszcie ustawa zawiera jeszcze jeden 
przepis posiadajacy znaczenie zasadnicze: 

Władza okupacyjna gwarantuje, że bez 
względu na możliwe zmiany polityczne w 
kraju, ustawa banku w całej rozciacłości 
uznana będzie przez wszelkie władze i po- 
zostanie w swej mocy do dnia 31 grudnia 
1931 roku. 

Trzeba przyznać, iż ustawa Banku o- 
pracowana jest na nasze specyalne warun- 
ki wyjatkowo fachowo i oględnie. Nie jest 
to wcale robota dyletancka, ale ma też pe- 
wne mniej jaskrawe braki, o których pomó- 
wimy obszernie, gdy projekt ustawy podda- 
ny zostanie rozważaniu. Na razie zaś głó- 
wnie zwrócimy uwacę na to, iż czynności 
banku powinny możliwie unikać konkuren- 


cyi z bankami handlowymi, a skoncentro- | 


wać się w szerokiem poparciu wszelkich o 
gnisk finansowych, zrzeszeń  współdziel- 
czych i przedsiebiorstw przemysłowych 
wielkich, nie bedących w zależności kredy- 
towej od dotychczasowych instytucyj. Cho- 
dzi nam o rozgraniczenie stery działalności. 
Przedstawiamy sobie Bank krajowv jako 
Wisłę, która sama jest zasilana i zasila swe 
liczne przypływy rzek małvch, czyli finan- 
sowych koncentracyj i instytucyj, ale sama 


jest rozdawezynia życia bezpośrednio tylko | 


tam, gdzie niema żadneco z jej przypływów 
lub gdzie nie sa one zdolne do napojenia 
ludności. Jeżeli w wielu przypadkach u- 

stawa wzorowała się szczęśliwie na pew- 
nych centralnych emisyjnych bankach pań- 
stwowych, to niezupełnie wzięła pod uwage 
działania tych banków, które pomacaja pro- 
letaryatowi pracującemu, niemającemu ani 
papierów ani weksli do bytu i rozwoju. 
Rzeczywiście Bank centralny dwa tylko 
musi mieć na wzgledzie kierunki: Pomoc 
bankom, wielkim firmom, kooperatywom 
kredytowym i towarowym z jednej strony, 
a z drugiej obmyślenie sposobu „pomocy 
kredytowej dla zupełnie maluczkich, bez 


wprowadzenia zasad zbytniej kredytowej | 


łatwości. Stan średni musi być dalej obsłu- 
giwany przeważnie przez istniejące banki i 
związki kredytowe. 


1, kiałaności Irmy by handlowej. 


Na ostatniem postodzetia Izby handlowej 
złożył sekretarz jej dr. Stesłowicz sprawozda- 
nie z czynności od czasów inwazyi. Ze spra- 
wozdania wynika, że Izba ta rozwijała, mimo 


niepomyślnych warunków, działalność bardzo. 
energiczną i w wielu wypadkach skuteczną a 


korzystną dla krajowego handlu i przemysłu. 
Oto krótki rejestr jej czynności w tym okresie: 
_ Izba zredagowała dla władz memoryal, 


przedstawiający szkody, zrządzone przez woj- 
nę w handlu, rzemiośle i przemyśle w jej o- | 
kręgu, oraz obecny stan istniejących przedsię- 


biorstw. Dalej podjęła kroki w sprawie zor- 
ganizowania przemysłu wełlnianego, czyniła 
pomyślne zabiegi w sprawie przyspieszenia 
transportów węgla, zwłaszcza w czasie wstrzy- 


mania cywilnego ruchu towarowego, interwe- | 


niowała skutecznie w kierunku reaktywowania 
niefunkcyonujących jeszcze filii pocztowych i 
zaprowadzenia we Lwowie służby telegraficz- 
nej. Uzyskano też dopuszczenie ruchu pakie- 


towego do Lwowa, a w ostatnich czasach także | 


że LWOWA. 


Słarania Izby w kierunku większego u- | 


wzgłędnienia podań kupców i przemysłowców 
o urlopy i uwolnienia ze służby wojskowej od- 
niosły częściowy skutek. Do namiestnictwa od- 


niesiono się z żądaniem ułatwienia warun- | 


ków, pod jakimi ekspozytura wojennego zakła- 
du obrotu zbożem w Białej oddawać ma mły- 
nom zboże na przeróbki, oraz wyznaczenia 
większego kontyngentu młynom lwowskim. 
Przed grudniową konferencyą ministeryalną w 
sprawie moratoryum wystosowano do rządu 
obszerny memoryal, opisujący opłakane sto- 
sunki we wszystkich ga”ęz.ach życia gospodar- 
czego okręgu. W memoryale domagano się 
przedłużenia moratoryum bez jakichkolwiek 


zmian aż do czasu, gdy rząd wypłaci należno- | 


ści z tytułu świadczeń wojennych i dopiero po 
żniwach roku 1916. (Stanowisko zupelnie od- 


mienne od stanowiska, zajętego przez Izbę | 


krakowską. Prz. Red.). Starania Izby o wyje» 
dnanie dostaw wojskowych dla rękodzielni- 
ków wykazuja powodzenie. W Wiedniu po- 
wsłały w tym celu stowarzyszenia krawców ze 
Lwowa, Stanislawowa i Halicza, oraz stowa- 
rzyszenią kuśnierzy z Nadwornej, Tyśmieticy 
i Stanisławowa. Ogółem otrzymały stowarzv- 
szenia krawierkie za pośrednictwem Izby do- 
stawę około 400.000 sztuk mundurów. Spółka 
rymarzy lwowskich wykonała roboty za prze- 
szło 500,000 K. Krawiecczyzną zajętych było 
800 do 1000 rohotników, rymarstwem 50 — 80 
robotników. Obecnie wykonywa się dostawy 
szewskie wartości ok. 550.000 K., dalej 5.500 
bluz wojskowy ch, 1000 podszewek  płaszczo- 
wych i 10.000 płaszezów dla jeńców, wartości 
ponad 500.000 K. Nadto czyniono starania, aby 
przyznano rękodzielnikom potrzebne do tych 
robót surowce. Usilowania w BU ma 
cznego zwiększenia udziału przemysiowców 
galicyjskich w dostawach są w AA 

Rejestr ten wykazuje. że Izba lwowska j 


LINII: 


przy swym uszcznplonym składzie nie próżno: 
wala i może wykazać się znacznemi sukce 
sami. 


Kurs wokali. 


Kurs giełdy paryskiej. we frankach za funt 
szterl., 500 pesetów i po 100 dolarów, lir, miral 
sów, guldenów, franków szwajcarskich, rubli ? 
szwedzkich koron: 


na al pari dn. 15H dn. 18/0 
Londyn 25.13 28,01 28.01 
Nowy Jork 51025 58750 558.50 
Włochy 100.00 87.50 SR,DO 
Hiszpania 500.00 558.00 BIASA 
Portugalia 483.00 43000 42500 
Holandya 208.00 247.50 245.00 
Szwajcaryź 160.00 112.50 112.50 
Potersburg 266.66 186050 185.50 
Dania 188.40 16450 1684.50 
Norwegia 18840 186550 185.00 
Szwecya 138.40 165.50 16600 


Petershurski Bank Dyskontowy. 
Petersburski bank dyskontewvy publikuje 

obecnie sprawozdanie swe za rok 1915, z któ- 
rego widać, iż interesy jego pomimo trudnych 
obecnych warunków przedstawiają się zada-” 
walająco. Operacye procentowe i prowizye pa 
potrąceniu 3.462,198 rubli za opłacone odsetki 
przyniosły 3452,161 rb. czystego zysku (prze- 
ciw 3.490,849 rb. roku zeszłego). Wkłady pod- 
niosły się znacznie, bo do sumy 93.916,744 
rb.: ubezpieczone pożyczki dosięgły 55.608417 
rb., a dyskonto 34.296,710 rb. Pomimo to iż 
zarząd proponuje dość znaczne odpisy no po 
zycyę strat i wątpliwych, dywidenda wynosi 
22 rb. — przeciw 20 rb. roku zeszłego. Czysty 
zysk poprzedniego roku sprawozdawczego wy 
kazywał sumę 1.685,539 rb. 


Banki poznańskie. 


Bank włościański w Poznaniu wyznacza 
9% dywidendy przy kapitale 115; mil. m 
Bank Związku Spółek Zarobkowych zaś 4% 
dywidendy z MZ R 6 mił. m, 


Giełda Petesturska. 


PETERSBURG 12/01 1 
4% Renta państw. w 76.70 76.34 
5% Renta państwowa 88.44 SHK 
I poż. premiowa Elde BIB =e 
II poż. premiowa 589— BBZ 
A SANEM 4 BRZ 
nk peters A 2 
Akcye Baku , 632—  629.— 
„  Briańskie 5 144— 145.34 
„ Tow. Nobel l 1010.— 1010. 
o»  Lianozow mm || ink 
w Tulskie BTR D78 
M tilowskie 86— 86. 
* kę Goldfields BOL | mma 
s rimana 174.— ITa 
R Kalęmna 167. 168. 
„  Maleew. 250. 249. 14 
„  Nikopol-Mariupol 167.34 167.34 
Bank syberyjski 580.— 585. 
» poem Abe 844.— BAA 


Berlińskie kursy dewiz. 


Berlin, 18 lutego. Urzędowe notowania kursów 
dewiz, za wypłaty telegraficzne: 


16/1 plae. żąd. 

Nowy-Jork dolar 5.39 — SA 
Holandya gulden. 236%, — 237%, 
Dania koron 15%/ — 154% 
Szwecya koron 154/, — 1547, 
Norwegia koron 1547, — 154% 
Szwajcarya frank 1047, — 10575 
Austro-Węgry koron 67.95 — 68.05 
umunia lei Wh — ŚBP 
Bułgarya lew Tre m T9, = 


Giełda warszawska. 
Notowania z dnia ik lutego. 


2 wartościowe: |2ą 


6% Gia m. War- 
szawy z r 1805. . 

$a 97, pożyczka m. 
„Warszawy . i 
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ze swej skuteczności pigułki fraptuskis 


RINE LEPRINCE 


znajdują się w sprzedaży we wszystkich aptekack 
i śladach apiecznych. Główns przedstawielsistwa 
w Warszawie przy ul. Wspónej 83 m. 5, od go- 
dziny-Bado 8. - Bieri 
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Byrekcya koncerto Juliusza Sachsa y Bertinie, | 
SALĄ KONCERTOWA, Biela 18. 
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Liakamitega skrzypka wirtuoza. 
Ceny miejsc od §5 kep. do Rb, 8.830 oraz 
loże po Rb. Ś.E8 i fł.— 


Bilety w księgarni i czytelni Alfrzda Strzitna 
(ul Dzi Ina Nr. 16, oraz w dniu koncertu od godz. 
5-ej w kasie. 13 —1-1 


Ed 


ine Zebranie 


© 
A 2 


odbędzie się w niadzielę, d. 20 b. m. o godz- 81/5 pp. 
w lokalu Tewa Krzewienia Gświaty, ul. Podleśna Nr, 1. 
Porządek dzienny: 


1) Zapajenie posiedzenia i wybór przewodniczącego, 

8]  prawozdanie z działa'ności T-wa za rok ubiegły, 

3) Sprawozuanie Komisyi Rewizyjnej, | 

4) Wybór 4-ch członków i 2-ch kandydatów do Zarzą 'u, 
araz komisy Rewizyjnej, 
005) Wroskn | 
UWAGA. Karty wstępu otrzymać można codziennie w godz. 10—1 

pb. w kancelaryi T-wa, Piotrkowska Na 84 

Zebranie jest prawomocne przy każdej liczbie obecnych ‘§ 17. 

Ustawy. 128—1-1 


Przyjmowanie prenumeraty i ogłoszeń do 
wszelkich pism, po cenach redakcyjnych, 
Wyłsczne przedstawiclelstwo 
tzien. „GÓDZINKA POLSKI" 
ma Łomżę i ckolicą. 
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Dla zbiorów prywatnych poszu- 
„kuje się dokumentów, dotyczących 


a * " s 
listoryi m. Łodzi 
` A è Bau MĘ 
jego przemysłu i mieszkańców, zwła- 
szcza roczników gazel i czasopism, 
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SB ARS Aach Przyjmuje od 18—11043—4, | 
Ayczerpując erty pod „Historya m. * 6 a Ę 
A. Ve Gersdorff Łodzi“, proszę składać = administracyi ni- | zrywy wyc | Akuszerka Lu 
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(Piotrkowska 84). 
Sprawy sądowe, porady, podania. 


Biuro czynne od 3 da 7. 


Warszawa, Złota 25 


Pedagog 
z wiels'etnią oraktyką który ukofń- 


czył wydział fizyko-matematyczny 
w Petersburru | 
przyjmie posale: 
Naucżyc ela Matematyki, Fizyki, 
Chemii w Szkole; również pośzu- 
„kuje ltkcyi prywatnych lub kon- 
_ycyi. Łaskawe ziłoszen a przyj- 
muje Administr. „Godzina Polski“. 
Łódź Piotrkowska 85. 
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Bałucki E_„4 prywatny 


zawiadamia, że dnia 1 matea 916 r. i dni następnych, 
w miejscowej sali licytacyjnej przy ulicy ŻBIERTKIEJ 63, 


Oferty, 
z wykażem prac i curizu'u 
tae, przesyłaś należy dó dn 
marca pod adresem  arządu 


| tała Anny Maryi, R kicińska 
roi poczynając od godz. 10 rano, sprzedane będą przez licyta- Łódź, - a 
LE cyę nie pro ongowane we włuściwym czasie zastawy, ŻZa- aa. 
omfort W 
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slawy wyżej wym enione skł dają się z wyrobów złotych W tym że szpitalu od 
i srebrnych, drosieh kamieni, pereł, zegarków kieszonko» 


kwietnia zawikują 2 posaly 


introliyator 


dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
zaraz na wyjażd do 
Górnegó Slązka 

Z łaszać się dô ad- 
ministracyi dzien. „Go- 
dzina Polski, ulica 
Piotrkówska +6 


£ qe po <kie, średnia i wych, wyrobów platerowanych, z maszyn do szycia, oraz l : rzy miejscowych, z fansyą 750 
Meskie od rb. 8.50 EE = rednie | sportowe. różnych przedmiotów i towarów. i rutynowany (jeden. lub rocznie. Ojlerty, wraz. z curi 
č 3 lelki wybór najnow. fasonó w > ż ak ; 5 
Z rozpoczęciem licytacyi prolongata zastawów na sprze. 


ST. MARKOWSKTi Seka, Warszawa, m. Widok 12 m 8. 


Sprzedaż hurtowa i detaliczua. 


lum vitae, należy przesyłać n 
ce d-ra To'naszewsk ero, | 
cińska [l--Szpital Anny Mat 


daż wystawionych mieisca mieć nie będzie, ktoby jednak . 
takowe życzył sobie pralongować nadal, winien to usku- 
tecznić na dni parę przed rozpoczęciem licytacyi, 107] 


Potrzebni zdolni agón 
na prow.zyę Wiadomość w 
nistracyi dzien. „Godzina Po 
Warszawa, Chmielna Nr. 10 


. Wschodniej, Prawy 
ściciel _olebrać możs walm 
siracyi dzien. „Goódz.na Pól 
za żwrótem kósziów ógłć 


fnd in N PATT 
„Ad Wojto w Gytadei 
Sala sądowa — Procedura sądu 
wojennego.—Poszczególni kaci- 
Szubienice w cytadeli — Egzeku- 
cye żołn.erskie.—Szubienica pra- 
cuje.—iKat Kurak.n. — Śmierć O. 
krzei—Torturowańie w.eźniów. = 
Krwawy Satrapa. 

Biosżura, Bena 50 groszy, 
Do nabycia w księgarn. i kioskach 
Skład główny dla Łodzi: Biuro 
Promi á", ul. Piotrkowska Ne 81. 
W Warszawie: księga! nia Mazowiec- 
ka, ul. Senatorska 32. 


aszowie 
dostarcza dziennik „GODZINA POLSKI” premu- 
meratorom swoim o godz. Z rano, 
| tego samego dnia, 


rencye. « ferty w ad 
niniejszego pisma pód si 


Poszukuję korepe 
do wsz skich przedm 


szych. Kozłowski ulica § 
godzin. popoł. 


Poszukiwane - 

l mieszki 
z umeblówaniem lub bez. 
dające się ż 2 pokoi Z 
i pokojem kąpielowym. 
w administracy! dzień. wt 
Polski“ pod „Mieszkanie 


Poszukiwany 


młody człowiek 


znający gruntownie jezyk 
niemisęki i buchalterys. 


Oferty w administracyi dzienni- 
Ka „Godzina Poisk, pod „A. S“, 


Księgarnia 
l śkład papieru 


w Skieralewicach, 


 Przyjmujs wszelkie zamówienia w zakres 
Brukarsiwa Wenadzącę, 


Ceny umiarkowane. 


używany, w. dobrym stanie, 
wielkości mniej więcej 2 :X3, 
Oferty w dzien. „Godzina 
Polski“ pod „Dywan“. 


Spodnie z „Amerykajiś 
skóry, kióre można. no 
iat. Pio.rkowska 145—34. 


Zaginął paszport 
niemiecki, wydany w- ¿od 
imię Dorv Willinger.  108— 


jg leży w Waran 
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0 parze z kamienia! 


częstochowski, 


~ bogato ilustrowany, dia ludu kataiiekiego w Polsce, wewn 
Bena 33 kep. ' : d . 
waw NA PAK 1916. pzm 
Bo nabycia w administrasyi „GODZNY POLSKI“ w Warszawie, ul. umiera, i 18, 


w tadzi, qi. Plotrkowska 06. 
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Najzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania czystości 
ciała, zalecany. przez lekarzy, zwł:szcza wobec szerzących się 
chorób epidemicznych. a M 


Łaźnia świeżo Wi (any zasosowano do- 
° 8Wo Bisiejszych ciężkich czasów. 


gruntownie odnowiona, I. (YJ i 
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